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R. Barre nowym 
premiom Francji

Sekretarz Urzędu Prezydenta 
Francji, Jean Francois Poncet, 
poinformował, po przeszło dwu 
godzinnym posiedzeniu rządu, 
o dymisji dotychczasowego pre 
miera Jacąuesa Chiraca. Nie 
podał on oficjalnej przyczyny 
dymisji. Jednak już od pew­
nego czasu publiczną tajemni 
cą były rozbieżności, do ja­
kich doszło między prezyden 
tern Valerym Giscard d’Es- 
taing a premierem Jacąuesem 
Chirakiem w sprawie podziału 
kompetencji.

Premier Chirac oświadczył 
wczoraj wobec dziennikarzy, 
iż zdecydował się ustąpić, bo 
wiem „nie miał możliwości 
wypełniania swych zadań jako 
szef rządu”. Wg pogłosek krą­
żących w Paryżu, Jacąues Chi 
rac już przed blisko miesią­
cem złożył prezydentowi pis­
mo z prośbą o zwolnienie go z 
pełnionej funkcji.

Dotychczasowy premier — J. 
Chirac, objął funkcję szefa rzą­
du 27 maja 1974 r., wkrótce po 
wyborach prezydenckich, w któ­
rych Valery Giscard d’Estaing od 
niósł sukces. Powszechnie uwa­
żało się, że w dużej mierze twór­
cą tego sukcesu był właśnie Chi­
rac, który w okresie przedwybor­
czym piastował funkcję ministra 
spraw wewnętrznych.

J. Chirac nia obecnie 43 lata. 
Karierę rządową rozpoczął w 1962 
roku w gabinecie ówczesnego pre 
niiera — Georgesa Pompidou. Już 
jako szef rządu przez wiele mie­
sięcy piastował równocześnie funk 
cję sekretarza generalnego gaul- 
li^towskiej partii L'DR. Zrezygno 
wał z niej najprawdopodobniej 
na życzenie Giscarda d’Estaing,' 
który mianował go „koordynato­
rem większości” rządowej, obej­
mującej gaullistów, republikanów 
niezależnych (partia V. Giscarda 
d’Estaing), centrystów, reformato­
rów i radykałów.

W Paryżu zakomunikowano 
oficjalnie, że dotychczasowy 
minister handlu zagraniczne­
go Raymond Barre mianowa 
ny został nowym premierem 
Francji. (PAP)
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Bezbramkowa inauguracja
piłkarskiej ekstraklasy

Na Stadionie Warty im. 22 Lipca w obecności ponad 
40.000 widzów odbył się wczoraj pierwszy mecz piłkarskiej 
ekstraklasy sezonu 1976/77 w Poznaniu. Lech — ŁKS. Sę­
dziował E. Czogała z Katowic.

Ponad 40.000 widzów obserwowa­
ło wczorajszą inaugurację sezonu 
i ligi piłki nożnej w Poznaniu: 
mecz lech — ŁKS. Na zdjęciu: 
bramkarz łodzian Jan Tomaszew­
ski podczas jednej z interwencji.

Fot. — H. Kamza

Lech: Turek — Nowak, Grześ 
kowiak, Stępczak, Barczak — Gut, 
Napierała (od 65 min. Szpakowski), 
Kasalik, Jakóbczak — Chojnacki, 
Justek.

ŁKS: Tomaszewski — Lubański, 
Bulzacki, Galant, Dziuba — Miło- 
szewicz, Ostalczyk, Sadek, Droz­
dowski — Milczarski, Terlecki.

Od dawna tylu widzów nie 
oglądało meczu piłkarskiego 
w Poznaniu co wczorajszy po

Cena 50 gr 
• Wyd. AB

na Ziemi Jeleniogórskiej
I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przebywał wczoraj 

na terenie woj. jeleniogórskiego. W towarzystwie gospodarzy 
województwa — 1 sekretarza KW PZPR Stanisława Cioska 
i wojewody Macieja Szadkows kiego zwiedził niektóre wy­
działy elektrowni i Kopalni Węgla Brunatnego „Turów”, a 
następnie spotkał się z załogami Turoszowskiego Zagłębia
Węglowo-Energetycznego.
Z Turoszowa — najdalej na 

zachód wysuniętego skrawka

Warszawski kongres rusycystów

Obrady w sekcjach 
problemowych • Debata 

„okrągłego stołu“
Dynamicznie rosnący poten 

cjał gospodarczy, osiągnięcia 
nauki, bogaty dorobek kultu­
ralny, coraz rozleglejsza w wa 
runkach odprężenia współpra 
ca międzynarodowa Związku 
Radzieckiego i państw socja­
listycznych z państwami o od 
miennych ustrojach — oto naj 
silniejsze motory szerokiego 
rozpowszechniania w świecie 
języka Kraju Rad. Nieodłącz­
ną częścią nauczania języka 
rosyjskiego jest w wielu kra­
jach zapoznawanie uczniów, 
studentów, doskonalących swe 
kwalifikacje specjalistów itp. 
z osiągnięciami budownictwa 
socjalistycznego i życiem spo­
łeczeństwa radzieckiego, w 
czym znaczna rola przypada 
literaturze.

Stwierdzenia takie padły w 
trzecim dniu obrad trwające­
go w Warszawie III Kongre­
su Międzynarodowego Stowa­
rzyszenia Wykładowców Języ 
ka i Literatury Rosyjskiej. 
Wczoraj kontynuowane one by 
ły w sekcjach problemowych. 
Odbyła się również dyskusja 
okrągłego stołu”. (PAP) 

jedynek kolejarzy z ŁKS-em. 
Świadczy to, że nadal druży-

Dokońc zenie na str. 4

Polski — pochodzi 16 procent 
krajowej produkcji energii 
elektrycznej. Jest to równocze­
śnie energia najtańsza. Węgiel 
brunatny z odkrywek kopalni 
„Turów” wędruje taśmociąga­
mi — bez angażowania tran­
sportu kołowego lub kolejowe­
go — prosto do elektrowni 
„Turów”.

Górnicy i energetycy Turo­
szowa tworzą zwarty, stale 
współpracujący ze sobą, ofiar­
ny kolektyw robotniczy. Pod 
koniec czerwca br. 6 500 ty­
sięczna załoga kopalni zobo­
wiązała się wydobyć ponad te­
goroczny plan 1 min ton węgla 
— i słowa dotrzymała. Elek­
trownia wyprodukowała w tym 
roku dodatkowo 308 min kWh 
energii. Wspólne podejmowa­
nie problemów przynosi także 
sukcesy w dziedzinie ochrony 
środowiska naturalnego oraz w 
poprawie warunków socjalno- 
bytowych obu załóg.

Załogi kopalni i elektrowni 
serdecznie powitały Edwarda 
Gierka. Podczas spotkania gór­
nicy i energetycy zapewnili, że 
nie będą szczędzić wysiłków w 
realizacji zadań produkcyj­
nych. Edward Gierek z uzna­
niem mówy o dorobku Turo- 
szowskiego Zagłębia Węglowo- 
Energetycznego. Podziękował 
on górnikom i energetykom za 
dobrą dotychczasową pracę, wy 
rażając równocześnie przekona 
nie, że dołożą oni starań przy 
realizacji ambitnych i niełat­
wych zadań

Następnie I sekretarz KC 
PZPR obejrzał odbudowany 
rynek w Jeleniej Górze; w Kar 
paczu zapoznał się z progra­
mem turystycznego zagospo-

A. Cunhal u T. Żiwkowa
I sekretarz KC BPK, przewodni­

czący Rady Państwa LRB — T. 
Żiwkow przyjął we wiórek w re­
zydencji rządowej „Ewksinograd” 
koło Warny sekretarza generalne­
go Portugalskiej Partii Komuni­
stycznej — A. Cunhala.

Nowy minister w Mongolii
Dekretem Prezydium Wielkiego 

Churału Ludowego MRL M. Duger 
suren został mianowany minist­
rem spraw zagranicznych Mongolii. 
Dotychczasowy minister spraw za­
granicznych — Ł. Rinczin objął 
resort rolnictwa.

Rozmowy Oreja - Sauvagnargues
W Paryżu odbyły się we wtorek 

rozmowy ministrów spraw zagra­
nicznych Hiszpanii i Francji, M. 
Oreja Aguirre i J. Sauvagnarguesa. 
W kołach dyplomatycznych panu­
je przekonanie, że paryskie roznio 
wy ministra Oreji odbyły się w 
ramach serii spotkań z szefami dy­
plomacji krajów zachodnioeuropej 
skich, których celów jest zyskanie 
poparcia tych krajów dla zabiegów 
Hiszpanii o włączenie jej do współ 
noty zachodnioeuropejskiej. Sau_ 
vagnargues zapewnił swego roz­
mówcę, ie Francja nadal będzie 
popierać wysiłki Hiszpanii w tym 
kierunku.

Ponowna kandydatura A. Sadata
Parlament Egiptu jednogłośnie 

wysunął wczoraj kandydaturę A. 
Sadata do urzędu prezydenckiego. 
Jeśli prezydent Sadat zaakceptuje 
tę nominację, co uważa się za 
oczywiste, musi uzyskać absolut­
ną większość głosów w najbliż­
szych wyborach, aby pełnić stano- 

darowania woj. jeleniogórskie­
go, będącego już obecnie głów­
nym ośrodkiem wczasów pra­
cowniczych w kraju.

Kolejnym miejscem pobytu I 
sekretarza KC PZPR na Ziemi 
Jeleniogórskiej była fabryka 
dywanów w Kowarach, zmo­
dernizowana i rozbudowana w 
ub. pięciolatce. Robotnicy za­
kładów w bezpośredniej roz­
mowie z Edwardem Gierkiem 
informowali go o swojej pracy 
i planach na przyszłość.

Załoga „dywanówki” szybko 
spłaca nakłady na inwestycje. 
W lipcu br. — na trzy miesią­
ce przed planowanym termi­
nem — zameldowała o osiąg­
nięciu przez nowo zbudowany 
zakład pełnej zdolności pro­
dukcyjnej. Oznacza to, że ry­
nek krajowy otrzyma w tym 
roku dodatkowo 200 000 m kw. 
poszukiwanych dywanów igło­
wych najwyższej jakości.

Na zakończenie pobytu w 
woj. jeleniogórskim Edward 
Gierek spotkał się z Egzekuty­
wą KW PZPR w Jeleniej Gó­
rze. Tematem spotkania był do 
tychczasowy dorobek i zamie­
rzenia na przyszłość jelenio­
górskiej organizacji partyjnej.

PAP

Do 20 bm.

114 min ton węgla 
wydobyli polscy górnicy

Górnicy kopalń węgla ka­
miennego utrzymują nieprzer 
wanie wysoki rytm pracy. Wy 
miernym efektem ich zaanga 
żowania oraz dobrej organi­
zacji wydobycia jest fakt, że 
od początku tego roku, do 20, 
sierpnia wydobyli oni już pra 
wie 114 min ton tego paliwa, 
tj. o przeszło 1.200.000 ton wię 
cej niż przewidywał na ten 
okres plan produkcji. (PAP)

wisko szefa państwa przez następ­
ne sześć lat. Zdaniem obserwato­
rów jego wybór na prezydenta jest 
sprawą przesądzoną.

Manewry NATO
W RFN rozpoczęły się wczoraj 

wielkie manewry wojskowe Faktu 
NATO pod kryptonimem . „Refor- 
ger 76”. Uczestniczy w nich spe­

cjalnie przetransportowana drogą 
lotniczą z USA 101 amerykańska 
dywizja powietrzno-desantowa w 
liczbie 12 son żołnierzy oraz jedno­
stki lotnictwa bombardującego.

Spotkanie Kissinger - Yorster?
Rzecznik departamentu . stanu, 

oznajmił, iż sekretarz stanu USA, 
H. Kissinger rozpatruje możliwość 
nowego spotkania z premierem 
RPA — J. Yorsterem.

Podwyżka cen w Hiszpanii
W Hiszpanii już po raz drugi w 

tym roku wprowadzono podwyżkę 
cen benzyny o 8—10 procent w za­
leżności od gatunku paliwa. Rów­
nocześnie podniesiono podatki po­
średnie od artykułów luksusowych 
co oczywiście spowodowało wzrost 
ich cen.

Trzęsienia ziemi w Europie
W nocy z wtorku na środę we 

Florencji zarejestrowano wstrząsy 
tektoniczne o umiarkowanym na­
tężeniu. Epicentrum ruchów znaj­
dowało się w pobliżu odległego o 14

Kalisz jest jednym z najstarszych miast polskich. Pierwsze wzmian­
ki o Kaliszu — dawnej CaJsii — pochodzą z najdawniejszej w Pol­
sce metryki pisanej w II wieku naszej ery. Prawa miejskie uzyskał 
w XII w., a od niedawna jest miastem wojewódzkim. Stary Ka­
lisz rozbudowuje się, powstają nowe dzielnice mieszkaniowe, ta­
kie, jak „Widok"; miasto jest także ośrodkiem przemysłu włókien­
niczego, chemicznego, skórzanego i spożywczego. W świecie Ka­
lisz znany jest z Fabryki Fortepianów i Pianin.

Na zdjęciu; nowoczesna arteria komunikacyjna — a!. Wojska 
Polskiego oraz fragment osiedla mieszkaniowego „Widok".

Fot. — CAF

28 i 29 sierpnia 
święto „Trybuny Ludu“

Atrakcyjne imprezy rozrywkowe 
o spotkania z ciekawymi ludźmi • kiermasze

Wielki festyn, jakim tradycyjnie jest już święto „Try­
buny Ludu”, obfituje w tym roku w liczne imprezy roz­
rywkowe. W sobotę 28 bm. i w niedzielę 29 bm. na kilku 

1 estradach koncertować będą znane zespoły polskie i zagra­
niczne, soliści, orkiestry, kapele uliczne, a m. in. Kapela 
Czerniakowska z repertuarem opartym na folklorze stolicy.
W Sali Kongresowej PKiN 

— Centralny Zespół Artystycz 
ny WP przedstawi widowis­
ko muzyezno-wokalno-baleto- 
we: „Balladę o czterech pan­
cernych”.

Na kortach Legii odbywać 
się będzie przez oba dni świę 
ta „Trybuny Ludu” taneczny 
non stop. Interesująco zapo­
wiada się spektakl „Rodeo” 
— Polska Rewia Konna na 
Stadionie X-lecia. W niedzielę 
wieczorem — nad Wisłą odbę 
dzie się pokaz ogni sztucz­
nych.

Innego rodzaju atrakcją 
święta gazety — to spotkanie 
z ciekawymi ludźmi w Klu­
bie Międzynarodowej Prasy i 
Książki na Ścianie Wschod­
niej. A będą wśród nich głoś­
ny archeolog — prof. Kazi­
mierz Michałowski, dyrektor 
generalny budowy naszej naj­
większej inwestycji. Huty „Ka 
towice” — Romuald Kozakie­
wicz, sympatyczny olimpij-

WWWWWWW
km od Florencji Prato. Na razie 
brak doniesień o stratach mate­
rialnych.

Również w Maladze (Hiszpania) 
wystąpiły we wtorek przed półno­
cą wstrząsy tektoniczne. Ich siła 
wyniosła 4 stopnie w skali Rich­
tera.

Wstrząsy w Gwatemali
W północno-wschodniej części 

Gwatemali, w okolicy Izabal od­
notowano w ciągu doby — jak wy­
nika z depeszy AFP — serię wstrzą 
sów podziemnych. Wywołały one 
panikę wśród mieszkańców 21 wio 
sek tego rejonu.

Sprawa „Starfighterów"
Ministerstwo Obrony RFN posta­

nowiło przeprowadzić śledztwo w 
sprawie katastrof samolotów typu 
„Starfighter”. Od września 1961 r. 

do wtorku 24 bm. rozbiło się w RFN 
185 samolotów typu „Starfighi er”. 
W katastrofach tych zginęło 87 pi­
lotów. 

Spór grecko-turecki
Wczoraj po południu czasu war­

szawskiego zebrała się Rada Bez­
pieczeństwa, aby zakończyć deba­
tę nad konfliktem grecko-tureckim 
na temat poszukiwań i eksploata­
cji zasobów naftowych na dnie Mo 
rza Egejskiego.

Także wczoraj Międzynarodowy 
Trybunał Sprawiedliwości w Hadze 
rozpoczął rozpatrywanie wmiosku 
Grecji w sprawie zakazania Turcji 
poszukiwań złóż ropy naftowej pod 
dnem Morza Egejskiego w rejonie, 
do którego oba państwa roszczą 
prawa. Trybunał ma zadecydować 
do którego z tych państw należy 
szelf kontynentalny wokół wysp 
I.imnos i Lesbos w północnej częś­
ci M. Egejskiego.

czyk Jacek Wszola, znane mał 
żeństwo pilotów wojskowych 
— Bronisława i Józef Dudko­
wie, a także „czterdziestola­
tek” z popularnego serialu te 
lewizyjnego — Andrzej Kopi­
czyński.

Tradycyjnie już zorganizo­
wany będzie kiermasz książki 
i prasy. Czynne będą stoiska 
z artykułami przemysłowymi 
i pamiątkami. (PAP)/,

Załoga „Saluta-5“ 
powróciła na Ziemię
We wtorek o godz. 21.33 cza­

su moskiewskiego po wykona­
niu 48-dobowego programu 
badawczego na pokładzie sta­
cji „Salut-5” kosmonauci Bo­
ris Wołynow i Witalij Żołobow 
powrócili na Ziemię.

Lądownik statku transporto­
wego „Sojuz-21” osiadł w 
przewidzianym ręjonie — w

Dokończenie na str. 2

Zmniejszyły się walki w Bejrucie

Zapowiedź kolejnego 
porozumienia i nikły 

optymizm Libańczyków
W nocy z wtorku na środę 

antagonistyczne ugrupowania 
znacznie zmniejszyły ostrzeli­
wanie ogniem artyleryjskim 
dzielnic mieszkalnych Bejru­
tu. Jednakże w dalszym ciągu 
trwają walki w rejonie gór­
skim, na wschód od stolicy, 
gdzie siły lewicy libańsko- 
palestyńskiej mają dwa waż­
ne punkty oporu w rejonie 
miejscowości Aintoura i Mtein.

Rozgłośnia kontrolowana przez 
lewicę podała, że dowódca mię- 
dzyarabskich sił pokojowych w Li 
banie, gen. Mohammed Ghoneim 
osiągnął porozumienie ze stronami 
walczącymi w sprawie zaprzesta­
nia ostrzału Bejrutu. Porozumie­
nie to miało wejść w życie we 
wtorek o godzinie 15 czasu war­
szawskiego. Gen. Ghoneim ma 
spotkać się w najbliższy piątek 
z przedstawicielami stron walczą­
cych, aby przedstawić im nowe 
propozycje w sprawie rozszerzenia 
rozejmu na całe terytorium Li­
banu. Jednakże zapowiedź nowego 
zawieszenia broni wzbudziła ma 
ły optymizm wśród Libańczyków, 
ponieważ w ciągu 16 miesięcy woj 
ny domowej w kraju tym zawar­
to już 55 takich porozumień i każ 
de zostało zerwane w kilka go­
dzin po wejściu w życie.

Mimo impasu politycznego 
trwają zabiegi dyplomatycz­
ne o doprowadzenie do prze­
rwania walk w Libanie.

PAP
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MINISTER T. SKWIRZYNSKI 
W PILSKiEM

Lasy t« ważna dziedzina gospo 
darki woj. pilskiego. Stanowią 
one 39,8 procent jego powierzchni, 
a wartość produkcji leśnictwa i 
przemysłu drzewnego przekracza 
rocznie 2,6 miliarda złotych. U za 
sadnione jest więc żywe zainte­
resowanie Ministerstwa Leśni­
ctwa i Przemysłu Drzewnego pro 
blemami gospodarki leśnej w tym 
regionie. Omówiono je podczas 
wczorajszego pobytu w Pile mi­
nistra Tadeusza Skwirzyńskiego, 
któremu I aeisretarz KW PZPR 
Alfred Kowalski i wojewoda pil­
ski Andrzej Śliwiński przedstawi­
li stan i perspektywy rozwoju tej 
gałęzi gospodarki.

Uznano za niezbędne zwiększe­
nie środków na modernizację ist­
niejącej bazy w przemyśle drzew 
nym, przeznaczenie w bieżącej 
pięciolatce środków inwestycyj­
nych na budowę baz transporto­
wych, budowę oraz remonty bu­
dynków, na remonty i uzbrojenie 
dróg. Istnieje pilna potrzeba zwię 
kszenia dostaw części zamiennych.

<zr)

OBRADY NAUKOWCÓW
Dzisiaj rozpoczyna się w Poz­

naniu IV międzynarodowa konfe 
rencja, zorganizowana przez Mię­
dzynarodową Komisję Włośnico- 
wą, Polskie Towarzystwo Parazy 
tologiczne i Komitet Parazytolo­
gii Polskiej Akademii Nauk. Trzy 
dniowe obrady, w których wez­
mą udział naukowcy i lekarze- 
-praktycy z całego świata, będą 
poświęcone walce i zapobieganiu 
włośnicy. Jest to choroba paso­
żytnicza, występująca u ludzi i 
niektórych zwierząt na całym 
świecie. Zakażenie nią następuje 
przez spożycie mięsa zawierające 
go larwy włośnia, wywołującego w 
wielu przypadkach ciężką choro­
bę. Wśród problematyki, omawia 
nej podczas poznańskiej konfe­
rencji znajduje się m.in. leczenie 
włośnicy u ludzi, chemioterapia i 
epidemiologia włośnicy, (wos)

ss roczn:ca urodzin 
G. MORCINKA

Wczoraj minęła 85 rocznica uro
dżin autora „Wyrąbanego chodni 
ka”, „Pokładu Joanny”, „Ondrasz 
ka” — Gustawa Morcinka. Z tej 
okazji w Państwowym Muzeum w 
Cieszynie otwarta została wysta­
wa twórczości i pamiątek po wy­
bitnym pisarzu, piewcy Śląska i 
górniczego trudu.

Na grobie pisarza, spoczywające­
go w kwaterze zasłużonych na 
Cmentarzu Komunalnym w Cieszy­
nie, złożono wiązanki kwiatów.

PAP

Nowy tryb
przyjmowania do pracy

Lepszy dobór kadr, wykorzystanie 

kwalifikacji, kontrola społeczna
Gospodarka kadrami — to problem, który wymaga bar­

dziej skutecznych niż dotychczas działań^ już na szczeblu । 
zakładów pracy. Wiąże się to ze znanym zjawiskiem zmnicj 
szania się przyrostów, jeśli chodzi o ludzi w wieku zdol­
ności do pracy. Jednocześnie dysponujemy jeszcze znaczny­
mi rezerwami w zatrudnieniu. Świadczą o tym przeglądy -
sytuacji w tej dziedzinie w
Niezbędne się więc stało 

zwiększenie odpowiedzialności 
kierownictwa zakładów pracy 
za właściwy dobór kadry pra 
cowniczej, ograniczenie flukta 
cji przez wprowadzenie bar-

dotyczy również lepszego pro 
gramowania przyjęć do pra­
cy w skali województw oraz 
racjonalnego wykorzystania 
kwalifikacji pracowników.

PAP

Ochrona środowiska Bałtyku

Polska realizuje 
Konwencję Helsińską
Przygotowany został pro- 

rządowychjekt decyzji
w sprawie realizacji Kon­
wencji Helsińskiej o ochro-
nie Bałtyku przed zanieczysz­
czeniami. Obecnie uzgadniany 
jest on z zainteresowanymi re­
sortami i wojewodami woje­
wództw strefy nadmorskiej i w 
najbliższym czasie przedłożony 
zostanie Radzie Ministrów.

Podpisana w marcu 1974 r. przez 
7 państw nadbałtyckich w tym 
Polskę Konwencja Helsińska zobo­
wiązuje do podejmowania środ­
ków prawnych, organizacyjnych 
i technicznych, zmierzających do 
ograniczenia lub wyeliminowania 
zanieczyszczeń Bałtyku, a w szcze­
gólności substancji określanych 
jako „niebezpieczne” lub „szkodli-
we”.

Po 
przez 
strów

podpisaniu tej konwencji 
Polskę, Prezes Rady Mini- 
powołał zespół rządowy

do opracowania programu ochro­
ny morskiego środowiska Bałtyku. 
Program ten został przyjęty w 
ubiegłym roku. Na jego podstawie 
przygotowano obecny projekt de­
cyzji rządowych.

Poznaniacy odbudowują
Zakłady Lniarskie w Żmigrodzie

22 czerwca br. — jak informowaliśmy — w Żmigrodz­
kich Zakładach Przemysłu Lniarskiego „Żmilen” w Żmi­
grodzie (woj. wrocławskie) nastąpił groźny w skutkach wy­
buch. Były ofiary w ludziach. Zniszczeniu uległa główna ha 
la produkcyjna z częścią socjalną i niektóre obiekty tewa 
rzyszące. Przyczyny wypadku nie są jeszcze znane. Bada je 
specjalna komisja.
W Ministerstwie Przemysłu? czące

Lekkiego podjęto decyzję od- i
poszczególne obiekty

budowy zakładu. Wykonanie .
przebudowują trafostację.

Obecnie pod kierunkiem Aurę
tego zadania powierzono Po- liego Jędraszczaka pracuje tu
znańskiemu Przedsiębiorstwu 
Budowlanemu Przemysłu Lek 
kiego. Opinię o tym, że obiekt ■ 
nadaje się do odbudowy wydał , 
prof. dr Kalikst Grabiec 
z Politechniki Poznańskiej,

taj 70-osobowa załoga PPBPL. 
Podwykonawcami na tej bu­
dowie są pracownicy Wrocław 
skich Zakładów Remontowo- 
Montażowych oraz Przedsię­
biorstwa Instalacji i Napraw

który równocześnie pełni funk f Urządzeń Pożarniczych „Su
cję rzeczoznawcy na etapie 
projektowania i realizacji od- _ 
budowy. i

Pierwsi budowlani pojawili 
się w zakładzie 6 lipca. Przy 
jęto bardzo krótki termin re­
alizacji odbudowy. Jej zakoń 
czenie ma nastąpić 30 wrześi 
nia br. Z tego co można było* 
zaobserwować kilka dni temu | 
na budowie wynika, że zosta­
nie on dotrzymany, mimo iż i 
w trakcie realizacji prac ich 
zakres został rozszerzony. Pra 
cownicy Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego Prze 
mysłu Lekkiego odbudowują 
nie tylko halę produkcyjną z 
częścią socjalną, ale wykonu­
ją również rampę i dach nad 
nią. nowy budynek dla fil- 
trowni, wentylatc-rni i maga-

pon”. Generalnym koordynato 
rem odbudowy z ramienia Mi 
nisterstwa Przemysłu Lekkie­
go jest inż. Jarosław Majew 
ski. Najtrudniejsze zadania, 
które oczekują jeszcze budow­
lanych to instalacja urządzeń 
do wentylacji i klimatyzacji. 
W przyszłości załoga poznań­
skiego przedsiębiorstwa wy­
budować ma w Żmigrodzie w 
ramach mającego powstać w 
przyszłości osiedla mieszkanio 
wego 36-rodzinny blok miesz­
kalny dla załogi „Żmilenu’.

Kierowmictwo Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go Przemysłu Lekkiego trak­
tuje odbudowę zakładów „Żmi 
len” w Żmigrodzie jako swo 
je najpilniejsze bieżące zada­
nia. Wysyła się tutaj najlep-

;ynu paździerzy, estakady łą /szą załogę i specjalny sprzęt.

I OSOOA
Zachmurzenie małe lub umiar­

kowane. Temperatura maksymal­
na od 22 stopni na wschodzie do 
27 stopni na zachodzie. Wiatry 
słabe, zmienne z przewagą półno­
cno-zachodnich.

Ponadto przedsiębiorstwo bez 
opóźnień realizuje roboty na 
budowach w Gnieźnie, Pakoś 
ci, Pogorzelicy. Żaganiu oraz 
na kilku dalszych budowach 
w województwach kaliskim i 
poznańskim, (map)
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latach 1975—76.
dziej ukierunkowanych zasad 
doboru pracowników i opar­
cie polityki kadrowej na rocz 
nych programach uwzględnia 
jąeych sytuację poszczegól­
nych przedsiębiorstw.

Sprawy te regulują wytycz­
ne, które — jak informowa-

„Razem" tygodnik

S-W"

FLAM 
407^000
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-1525000 
wtŁU^AŃ
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4^25009 
MSiSIKAN

Fot — CAł

liśmy zostały uchwalone
na ostatnim posiedzeniu Pre­
zydium Rządu. Wytyczne te, 
dodajmy, obejmują również 
tak ważne aspekty polityki ka 
drowej, jak zapewnienie wła­
ściwej adaptacji zawodowej i 
społecznej nowym pracowni­
kom, zwłaszcza absolwentom 
szkół oraz podkreślenie pierw 
szej kolejności w zapewnieniu 
pracowników priorytetowym 
zakładom pracy.

Jak ma to w praktyce wy­
glądać?

W zakładach pracy (a w du 
żych — w każdym z ich wy­
działów czyli filii) powołuje 
się komisje przyjęć do pracy. 
W komisjach tych (do 5 osób) 
znajdą się przedstawiciele za 
kładowych organizacji poli­
tycznych, związkowych i mło 
dzieżowych, pracownicy wy­
różniający się długoletnią pra 
cą zawodową i doświadcze­
niem, najlepsi opiekunowie 
młodych pracowników oraz 
przedstawiciele komórki d/s 
pracowniczych. Te nowe zes­
poły oznaczają zwiększenie 
kontroli społecznej w sprawie 
przyjęć do pracy.

Działanie komisji nie ogra­
niczy się do przeczytania do­
kumentacji personalnych czy 
świadectwa pracy. Przede 
wszystkim będą przeprowa­
dzane rozmowy z kandyda­
tem, by ustalić jego przydat­
ność w danym przedsiębior­
stwie. Da to komisji podsta­
wy do opiniowania wniosków 
zarówno co do zasadności za­
trudnienia kandydata jak też 
zgodności poziomu i kierun­
ku jego wykształcenia z wy­
maganiami określonymi w ta 
ryfikatorach kwalifikacyjnych. 
Komisje wyrażą również opi­
nię co do proponowanej wyso

dla młodzieży
Z początkiem września po­

jawi się w kioskach „Ruchu” 
nowy tygodnik dla młodzieży. 
Będzie to czasopismo „Razem”, 
którego wydawcą jest RSW 
„Prasa—Książka—Ruch”. Ty­
godnik powołano z inicjatywy 
Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej.

Sądząc z wstępnych zapo­
wiedzi, „Razem” będzie tygod 
nikiem o charakterze maga­
zynowym, obfitującym w li?? 
ne ilustracje (zwłaszcza bar­
wne) oraz zawierającym sze­
reg interesujących reportaży i 
oublikacji z różnych dziedzin. 
Redakcja nie zapomniała tak 
że o artykułach z dojedzmy hi 
storii niedawnej i z odległej 
przeszłości.

Tygodnik ..Razem” bedzie 
miał objętość 48 stron. Cena 
egzemplarza ustalona została 
na 8 zł. (c)

Kampania wyborcza w USA

G. Ford proponuje pierwszy 
pojedynek telewizyjny" za 14 dni
Po 2-godzinnej naradzie ze swymi doradcami wyborczymi 

prezydent Ford wypowiedział się 24 bm. za tym, aby pierw­
sza z serii zapowiedzianych debat telewizyjnych z kandyda­
tem prezydenckim Partii Demokratycznej — Jimmy Carte­
rem odbyła się już za dwa tygodnie. Prezydent zapropono­
wał, by tematem tej pierwszej dyskusji były problemy polity­
ki obronnej. Zdaniem Forda, kolejne debaty, z których każ­
da trwać winna 90 minut, win ny być poświęcone sprawom 
polityki wewnętrznej, zagranicznej i gospodarczej. Carter, 
który już uprzednio zaaprobo wał przeprowadzenie tego ro­
dzaju dyskusji, nie wypowiedział się jeszcze w kwestii pro­
ponowanych przez prezydenta tematów i terminów.
Przemawiając na konferen­

cji prawicowej organizacji 
kombatanckiej „Legion Ame-

Załoga „Saluta-5“
Dokończenie ze str. 1

odległości około 200 km na

kości wynagrodzenia lub 
tegorii zaszeregowania, a 
że co do sposobu opieki 
nowym pracownikiem w

ka- 
tak 
nad 
pier

wszym okresie jego pracy. Jed 
nym z ważnych zadań komi­
sji jest nadzór nad przebie­
giem adaptacji społeczno-za­
wodowej przyjmowanych do 
pracy.

Uchwała Prezydium Rządu

Na trasie Babiak - Lipie Góry

Wykoleiły się 
wagony kolejowe

Na trasie Babiak — Lipie Góry
w woj. 
wczoraj 
pociągu 
wrocław

konińskim wykoleiło się 
po południu 9 wagonów 
towarowego relacji Ino- 
— Karsznice. Poza wago-

nami uszkodzone zostały także to­
ry na trasie około 500 m i 
elektryczna na odcinku 100 
Przyczyną katastrofy była 
prawdopodobniej deformacja
rów. (b)

sieć 
m.

na j- 
to-

Mały Lotek
LOSOWANIE I
7, 18. 27, 29. 30 

Końcówka band. 246847
LOSOWANIE II

1. 4. 9. 15. 31 
Końcówka band. 729435

Express — Lotek
7, 16, 22, 30, 41

południowy zachód od miasta 
Kokczetaw w Kazachstanie. 
Samopoczucie kosmonautów 
jest zadowalające.

Po wykonaniu zaplanowane­
go programu prac na pokła­
dzie stacji załoga przygotowa­
ła statek transportowy „So- 
juz-21” do oddzielenia się od 
stacji i powrotu na Ziemię. Do 
lądownika przeniesiono mate­
riały badań naukowych. O 
godz- 18,12 czasu moskiewskie­
go statek odłączył się od sta­
cji orbitalnej, po czym włączo­
no silniki hamujące statku. Po 
zakończeniu pracy silnika lą- 
downik oddzielił się od statku 
„Sojuz-21” i wszedł na tor pro­
wadzący ku Ziemi.

Na z góry przewidzianej 
wysokości uruchomiono spado­
chrony i lądownik płynnie 
opadł na Ziemię.

W czasie lotu orbitalnej stacji 
naukowej „Salut—5” uzyskano ob­
szerną i cenną informację nauko­
wą o właściwościach fizycznych 
atmosfery Ziemi i Słońca. Szcze­
gólną uwagę poświęcono badaniom 
powierzchni Ziemi z punktu wi­
dzenia różnych dziedzin nauki i go­
spodarki. Fotografowano obszerne 
rejony terytorium ZSRR.

Oddzielną część programu lotu 
stanowiły badania przebiegu róż­
norodnych procesów fizycznych 
i operacji technologicznych w wa­
runkach nieważkości.

Przez cały czas lotu łączność ze 
statkiem kosmicznym „Sojuz-21“ 
i stacją orbitalną „Salut-5” była 
niezawodnie utrzymywana przez 
naziemny kompleks dyspozycyjno- 
pomiarowy i statki Akademii Nauk 
ZSRR znajdujące się na Oceanie 
Atlantyckim.

Stacja „Salut-5” kontynuuje 
lot, kierowana automatycznie. 
Wszystkie urządzenia stacji 
działają sprawnie. (PAP)

którzy we wtorek powrócili na 
Ziemię. Na pokładzie śmigłow­
ców ekipy poszukiwawczej ko­
smonauci przybyli do Celino- 
gradu. Na miejscowym lotni­
sku powitali ich przedstawi­
ciele władz okręgu i pracują­
cych tego miasta. Kosmonau­
tom wręczono honorowe dy­
plomy obywateli Celinogradu. 
Kosmonauci podziękowali za 
serdeczne powitanie, poinfor­
mowali o pomyślnym wyko­
naniu programu lotu i zapew­
nili o gotowości do wykonywa­
nia nowych zadań. (PAP)

rykański” w Seattle, — Jim­
my Carter wzbudził protest;- 
znacznej części uczestników 
obrad oświadczając, że jeśli zo­
stanie prezydentem to ułaska­
wi tych, którzy odmówili służ­
by wojskowej w Wietnamie. 
Wyraził on pogląd, że posunię­
cie to przyczyni się do położe­
nia kresu „szkodom, nienawiś- 
ciom i podziałom, wywołanym 
przez wojnę wietnamską”- 
Carter podkreślił jednak, żr 
tego rodzaju akt łaski nie oz­
nacza aprobaty dla postaw • 
osób, które odmówiły służb- 
wojskowej, a w każdym raz^
nie będzie on dotyczył 
terów.

Oprócz dwóch głównych 
datów prezydenckich:

dezer-

kandy-
Forda

Po powrocie „Luny-24'
Badania gruntu 

księżycowego
Naukowcy radzieccy przystą 

pili do badań gruntu księżyco 
wego, który dostarczyła na 
Ziemię automatyczna stacja 
„Łuna 24” 22 bm.

Jak informuje wicedyrek­
tor Instytutu Geochemii i Che 
mii Analitycznej Akademii 
Nauk ZSRR — Jurij Zołotow, 
naukowcy mają nadzieję, iż do 
końca tygodnia określą wła­
sności fizyczne nowych pró­
bek skał księżycowych: ich 
wygląd ogólny, wielkość czą­
stek i cechy optyczne.

Bardziej szczegółowe bada­
nia będą trwały miesiąc.

Zakłócenia w łączności 
z „Yikingiem-r

PIERWSZE SPOTK ANIE 
KOSMONAUTÓW

Mechanicy z Kołchozu 
Karola Marksa w rejonie 
linogradu w Kazachstanie 
ko pierwsi spotkali sie z

im. 
Ce- 
ja- 
ko-

smonautami Borisem Wołyno- 
wem i Witalijem Zołobowem,

Łączność z lądownikiem amery 
kańskiej sondy marsjańskiej „Vi- 
king-1” znacznie się ostatnio po­
gorszyła z powodu zakłóceń i „szu 
mów” pochodzących z przestrzeni 
kosmicznej. We wtorek uczeni z 
ośrodka w Pasadenie otrzymali 
wyniki ostatnich badań gruntu 
Marsa, przeprowadzonych w labo 
ratorium „Vikinga”. Dane przęsła 
ne drogą radiową były jednak tak 
zniekształcone. że musiano za po- 
średnictwem specjalnej aparatury 
wyeliminować część zakłóceń.

Zdaniem uczonych było to zja­
wisko przejściowe i warunki łącz 
ności z ,,Vikingiem” powrócą w 
przyszłości do stanu normalnego.

PAP’
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i Cartera, do wyborów listopado­
wych, stanie też pewna ilość in­
nych, nie mających zresztą prak­
tycznie szans. Tak np. — w naj­
bliższy czwartek rozpocznie się w 
Chicago konwencja szeregu ugru­
powań skrajnie prawicowych, któ­
ra zamierza wystawić własnego 
kandydata.

Programy wyborcze Partii Repu­
blikańskiej i Partii Demokratycz­
nej skrytykował były senator Eu- 
gene McCarthy, który zamierza 
wystawić swą kandydaturę na pre­
zydenta, jako rzecznik poglądów 
liberalnych. McCarthy stwierdzi’., 
że programy te nie ustosunkowu­
ją się konkretnie do rzeczywistych 
problemów USA takich m. in., jak 
nadmierny budżet wojskowy oraz 
konieczność walki przeciwko ubó­
stwu, inflacji i bezrobociu.

PAP

A W jednym z indywidualnych 
gospodarstw w Wylątkowie w woj. 
konińskim spłonęła wczoraj sto­
doła ze zbiorami o ogólnej wartoś­
ci 80 900 zł. Przyczyną pożaru było 
samozapalenie się siana.

Ą Wczoraj o godz. 18 na drodze 
Rawicz — Krobia, na rozwidleniu w 
Rożkowie 47-letni S. D., jadać 
„Komarem” wymusił plerwszeń-
stwo przejazdu i 
„Moskwiczem”.
poniósł śmierć na 

A W związku

zderzył się z 
Motorowerzysta 
miejscu.
z wymuszeniem

przejazdu przez Zbigniewa L. do­
szło we wtorek na al. Wojska Pol­
skiego w Kaliszu do zderzenia się 
kierowanej przezeń ciężarówki 
z motocyklem. Jadący nim Hen­
ryk J„ który odniósł' obrażenia, 
przebywa w szpitalu.

A Podobny był finał zderzenia 
się w Kaliszu samochodu osobo­
wego z motocyklistą Józefem Z., 
który nie zasygnalizował zmiany 
kierunku jazdy. Motocyklista od­
niósł obrażenia. (b)

KSIĄŻKA — RUCH” 
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdeoo 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17 50 zł) 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). ■ indeks 
nr 35029.
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oczyścić sieć wodociągową

„Pstrąg" płynie pod prąd
Opowiadanie o tym, jak na­

czelnikowi z Wysokiej 
(woj. pilskie) strumień 

wody z wodociągowego kurka 
wytrącił trzymaną w ręku 
szklankę zabrzmi — być może 
— banalnie (no bo i cóż w tym 
niezwykłego) lub anegdotycz­
nie, więc i niezbyt prawdziwie.

Było tak: to niewielkie mia­
steczko miało wprawdzie wo­
dociągi, często jednak pozba­
wione było wody. Mimo iż pom 
py tłoczyły ją do rur pod ciś­
nieniem sześciu atmosfer, są­
czyła się leniwie, a często — 
gęsto z otwartego kurka nie 
chciala wypłynąć ani jedna 
kropla. Mieszkańcy narzekali, 
zaś władze bezradnie rozkłada­
ły ręce. Wiadomo: urządzenia, 
zbudowane w tzw.- zamierzch­
łych czasach, zużyły się, a za­
instalowanie nowych nawet w 
niespełna dwutysięcznym mieś 
cie jest sprawą niełatwą. I oto 
naczelnik dowiedział się kie­
dyś. że w pobliskie' Chodzieży 
już od kilku lat problem braku 
wody nie istnieje, chociaż i 
tam długie lata dawał się on 
we znaki. Jeśli więc sposób na 
remont sieci wodociągowej bez 
uciążliwych „wykopków” gdzieś 
się sprawdził, może warto wy­
próbować go także w Wyso­
kiej?

Przyjechało tam kiedyś trzech 
pracowników chodzieskiego Za­
kładu Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej. Z błękitnego 
„Żuka”, na którym widniał na­
pis „Pstrąg”, wyjęli niepozor­
ne. srebrzyście połyskujące u- 
rządzenie. Wkładali je do rur

Sezon FWP również we 
wrześniu i październiku

Fonad 300 000 osób, jak się obli­
cza, skorzystało z wczasów FWP 
w czerwcu, lipcu i sierpniu br., 
lecz sezon wczasowy się nie koń­
czy. Około 80 procent domów wcza­
sowych przystosowanych jest do 
całorocznego użytkowania.

We wrześniu i październiku FWP 
organizuje atrakcyjne turnusy 
wczasowe w wielu regionach kra­
ju. Wojewódzkie biura skierowań 
dysponują jeszcze wolnymi miej­
scami na wypoczynek w tym 
okresie nad jeziorami, w Karko­
noszach i Sudetach oraz na paź­
dziernik — w miejscowościach be­
skidzkich. (PAP)

Zawód lekarza weterynarii 
kojarzy się przeważnie 
z pracą na wsi i opieką 

rad zwierzętami gospodarski­
mi. W Poznaniu kontakt z we­
terynarzem najczęściej mają 
właściciele psów i innych zwie­
rząt „amatorskich” chowanych 
w domach, którzy odwiedzają 
miejską lecznicę dla zwierząt 
przy ul. Grunwaldzkiej.

Nawet ci jednak zapewne 
nie wiedzą, iż w Poznaniu 
funkcjonuje specjalnie zorga­
nizowana służba weterynaryj­
na, której wspomniana leczni­
ca jest jedynie fragmentem. 
Chodzi o Miejski Zakład We­
terynarii (MZW) zatrudniający 
około 130 osób, w tym 36 le­
karzy weterynarii- Kierownik 
tego zakładu dr wet. Jaro- 
gniew Kozłowski pełni równo­
cześnie funkcję Miejskiego 
Lekarza Weterynarii.

Czy miastu potrzebny jest 
taki zespół weterynaryjny? 
Nie zdajemy sobie zapewne 

Właściciele zwierzę! oczekuję w estetycznie urządzonej poczeka!- 
ni wraz ze swoimi pap lami na wizytę u lekarza.

Fot. — H. Kamza

wodociągowych, powodując wy 
lewanie się na ulice buro-rdza- 
wej wody. Po kilku dniach ope 
racja została zakończona. Ciś­
nienie wody zmniejszono do 
dwóch i pół atmosfer i właśnie 
wówczas do kranu podszedł na 
czelnik, by go osobiście odkrę­
cić. Efekt — rozbita szklanka. 
Kto mógł przypuszczać, że no 
łatach kłopotów woda wytryś- 
nie z taką silą!

O „cudownej” metodzie przy­
wracania wyeksploatowanym 
wodociągom dawnej spraw­
ności ,rozmawiałem w chodzie- 
skim Zakładzie Gospodarki Ko 
munalnej i Mieszkaniowej. 
Jego dyrektor — Bernard Wyr- 
czek — pokazał mi wypreparo­
wany kawałek rurociągu po­
chodzącego właśnie z Wysokiej. 
Żeliwna rura o przekroju 10 
centymetrów jest najzupełniej 
zdrowa, ale wnętrze na całej 
długości wypełnia skamienia­
ły ,rdzawy osad. Tylko środ­
kiem biegnie szczelinka, którą 
z trudem, dzięki zastosowaniu 
zwiększonej mocy energii elek­
trycznej, przeciskała się woda. 
Oto przyczyna kłopotów miesz­
kańców wielu miast. Jedyną, 
stosowaną powszechnie meto­
dą zapewnienia normalnych 
dostaw jest w takiej sytuacji 
budowa nowych wodociągów. 
Wiąże się to jednak ze zry­
waniem nawierzchni ulic, ukła 
daniem w ziemi nowych rur, 
obok starych, które — chociaż 
sprawne — do niczego już się 
nie nadają. Wymaga to an­
gażowania licznych ekip, sło­
wem — ogromnych pieniędzy. 
W wydawnictwach fachowych 
zaczęły ukazywać się publika­
cje, których autorzy próbowali 
rozwiązać problem, żaden po­
mysł nie sprawdził się jednak 
w konfrontacji z praktyką, 
znacznie bardziej skomplikowa 
ną od najbardziej nawet do­
kładnych wyliczeń teoretycz­
nych.

Przed kilku laty Chodzież 
borykała się z kłopotami takiej 
właśnie .natury. I właśnie wów 
czas mgr inż. Bolesław Poznań­
ski, pracownik tamtejszego 
MPGKiM, wpadł na pomysł 
skonstruowania turbinki, któ­
ra przy wykorzystaniu ciśnie­
nia wody obracałaby się we­
wnątrz rurociągu, zeskrobujac 
z jego ścian osad gromadzący 
się tam przez wiele lat. Nad 
prototypem pracowano blisko 
rok. Ponieważ doświadczenia 

Lekarz w służbie zwierząt i ludzi

Hodowla w mieście
sprawy, że w Poznaniu hoduje 
się ni mniej ni więcej: 500 
koni, 2 000 sztuk bydła, 6 000 
trzody chlewnej, 1 500 owiec, 
60 000 kur, około 60 000 króli­
ków; zanotowano też 2 500 pa­
siek, około 25 000 psów, tysiące 
kotów i przeróżnych zwierząt 
„amatorskich”, ptaków, cho­
mików, żółwi, gołębi oraz zwie 
rząt futerkowych. Te zwierzę­
ta przebywają u hodowców in­
dywidualnych. Ponadto 2 500, 
zwierząt znajduje się w PGR 
i innych jednostkach uspołecz­
nionych w Strzeszynie, Mo- 
rasku, Plewiskach, Komorni­
kach, Naramowicach i Szcze­
pankowie. Tymi ostatnimi 
zwierzętami (głównie bydło 

przeprowadzane w Chodzieży 
dawały nadspodziewanie po­
myślne rezultaty, urządzenie 
zgłoszono do Urzędu Patento­
wego, gdzie po dwuletnich eks­
perymentach w różnych wa­
runkach na terenie kilku miej­
scowości, w lipcu 1972 roku zo 
stało zarejestrowane jako wy­
nalazek pod numerem 67433. 
Zrozumiała była radość auto­
rów (inżynierowi Poznańskie­
mu w doskonaleniu pomysłu 
pomagało kilka osób), chociaż 
nikt nie przypuszczał, że znaj 
dowali się wówczas na samym 
początku drogi do pełnego suk­
cesu — uznania „Pstrąga” jako 
remedium przeciwko wodocią­
gowej miażdżycy.

W rękach pracowników cho­
dzieskiego Zakładu Gospodarki 
Komunalnej i .Mieszkaniowej 
turbina jest niezawodna. Kie­
dy w Giżycku ogłoszono stan 
pogotowia, a wodę trzeba by­
ło dowozić z Ełku, właśnie 
„Pstrąg” oczyścił miejską sieć 
wodociągową. Koszt operacji 
— 700 000 złotych (wymiana po 
chłonęłaby 15 milionów zł). Tak 
że na sygnał z resortu przeczy­
szczono rurociąg w Górze Kal­
warii, gdzie również wystąpiło 
zagrożenie epidemiczne, a pre­
zydent Warszawy przyznał na­
wet chodzieżanom nagrodę w 
wysokości stu tysięcy złotych.

Zalety „Pstrąga” warto wy­
punktować. Koszt czyszczenia 
metra rury waha się od 57 zł 
do 138 zł; cena turbiny — oko­
ło 5000 zł; obsługa jednego urzą 
dzenia składa się z zaledwie 
trzech osób; czyszcząc nie tyl­
ko przywraca ono pierwotną 
przepustowość, ale inwentary- 
zuje sieć; wreszcie — pomaga 
ustalić miejsce uszkodzonej ru­
ry, eliminując do minimum ko­
nieczność zrywania nawierzch­
ni. Jeśli dodać do tego łatwość 
obsługi i użytkowania, ókaże 
się, że wynalazek wprowadził 
znaczny postęp w dziedzinie 
czyszczenia wodociągów.

Poznali się już na nim spe­
cjaliści. Krajowi, którzy na 
ubiegłorocznym ,,Comexie” przy 
znali mu wyróżnienie, a przed 
dwoma laty na wystawie w Ka­
towicach — pierwszą nagrodę. 
I zagraniczni: Libijczycy i Ja­
pończycy. Ci ostatni zamierzali 
urządzenie zakupić (polskie pa­
tenty w ich kraju nie są jed­
nak chronione), a przynajmniej 
dokonać bardzo dokładnej do­
kumentacji fotograficznej.

i trzoda chlewna) zajmuje się 
ekipa w składzie: lekarz i tech­
nik weterynarii, specjalizująca 
się w opiece nad hodowlą 
stadną. Okazuje się, że dzięki 
tej opiece udało się w niektó­
rych gospodarstwach zwięk­
szyć w ostatnim okresie mlecz­
ność po około 1 000 litrów ro­
cznie od krowy.

Ale miejskie funkcje wete­
rynarii sprowadzają się nie 
tylko do bezpośredniej opieki 
nad zwierzętami. Weterynarze 
czuwają w rzeźniach, mleczar­
niach i innych zakładach pro­
dukujących żywność, aby mię­
so i mleko przeznaczone do 
produkcji żywności i bezpo­
średnio do spożycia było właś­
ciwej jakości. Tym zajmują się 
specjaliści z Weterynaryjnej 
Inspekcji Sanitarnej działają­
cej w ramach MZW. Inspekcja 
ta posiada w Poznaniu 20 pla­
cówek zakładowych i rejono­
wych: w rzeźniach, zakładach 
drobiarskich, mleczarniach, 
chłodniach składowych, Za­
kładach „Amino”, w ubojni 
nutrii w Spławiu itd. To ci 
właśnie lekarze weterynarii 
zakwestionowali w ub. roku m. 
in. jakość 4 964 sztuk zwierząt 
rzeźnych (bydło i trzoda 
chlewna), uznali za całkowicie 
niezdatne do spożycia 854 
sztuki. Spośród 5 min sztuk 
drobiu przebadanych w zakła­
dach drobiarskich, wykluczono 
200 000 niezdatnych do spoży­
cia. Lekarze czuwają też w 
punktach odbioru przedsię­
biorstwa „Las” zajmującego 
się m. in- skupem zwierzyny 
leśnej ustrzelonej przez my­
śliwych. Tu przebadano 5 500

Mimo tych wyróżnień, spraw 
d?a się tu przysłowie, że nikt 
nie jest prorokiem we włas­
nym kraju. Pniewski „Powogaz” 
przekazał wprawdzie niewielką 
partię urządzeń, okazuje się 
wszakże, iż niewielkie nawet 
odstępstwo od prototypu za­
mienia je w złom. Jak wynika 
z rozeznania inż. Poznańskiego, 
spośród dwudziestu czterech 
wyprodukowanych egzempla­
rzy, w użytku są zaledwie trzy. 
Ale przyczyna niechęci do ich 
stosowania może być jeszcze 
inna: do dziś nie uregulowano 
sprawy źródeł finansowania ca 
łej operacji. Czy należy ją trak 
tować jako kapitalny remont, 
czy też winna obciążać koszty 
własne przedsiębiorstw? W tej 
sytuacji władze komunalne 
wielu miejscowości wolą już 
raczej decydować się na bardzo 
kosztowną wymianę rurociągu. 
Wiadomo przynajmiej, że z ca­
łą pewnością jest to wówczas 
inwestycja... A że droga?

Od 1970 roku chodzieska me­
toda sprawdziła się w blisko 
trzydziestu miejscowościach na 
terenie całego kraju, którego 
potrzeby w tym zakresie sza­
cuje się na 50—60 urządzeń. 
Zauważmy, że posiadany dziś 
sprzęt pozwoliłby zaoszczędzić 
800 milionów złotych rocznie, 
w tym 30 procent deficytowych 
rur żeliwnych. Jednym „Pstrą­
giem” można przywrócić pełną 
przepustowość czterdziestu ki­
lometrów rur w jednym sezo­
nie.

W woj. pilskim sprawa zosta­
nie z pewnością uregulowana 
po utworzeniu specjalistyczne­
go Przedsiębiorstwa Wodocią­
gów i Kanalizacji. O wykorzy­
staniu patentu myśli się już 
również w Ministerstwie Ad­
ministracji, Gospodarki Komu­
nalnej i Ochrony Środowiska, 
które chodzieskich specjalistów 
coraz częściej kieruje do tych 
miejscowości, gdzie problem 
wyeksploatowanych rurociągów 
występuje w najbardziej dra­
stycznej postaci. Ale zakład w 
Chodzieży dysponuje zaledwie 
dwoma urządzeniami. Rysuje 
się więc potrzeba powołania do 
życia krajowego przed­
siębiorstwa, które mogłoby 
świadczyć usługi w tym zakre­
sie także poza granicami na­
szego państwa. Warto również 
pomyśleć o eksporcie pomysło­
wego urządzenia. Bo może się 
okazać, że zainteresowani za- 
czną „Pstrągi” importować z 
Japonii...

ZYGMUNT ROLA

saren, 1 100 jeleni i danieli, 
3 800 dzików, 10 000 zajęcy i 
około 15 000 sztuk ptactwa 
wodnego. W wyniku tych ba­
dań całkowicie zdyskwalifiko­
wano 90 sztuk dziczyzny, 
a przy 500 lekarze mieli za­
strzeżenia do jakości niektó­
rych elementów zwierzyny. 
Wydano specjalną ulotkę pou­
czającą myśliwych jak należy 
obchodzić się z ustrzeloną 
zwierzyną, aby podobnych strat 
było jak najmniej.

Na tym nie kończą się funk­
cje ochronne weterynarii w 
stosunku do miasta. Lekarze 
badają zwierzęta przywożone1 
do miasta lub przejeżdżające 
przez miasto. Muszą więc dzia­
łać na dworcu kolejowym, w 
porcie lotniczym oraz rzecz­
nym. W kilkunastu punktach 
Poznania przeprowadza się 
szczepienia psów przeciwko 
wściekliźnie a także szczepie­
nia ochronne innych zwierząt. 
Na przykład w ub. roku zasz­
czepiono 100 000 sztuk drobiu, 
30 000 zwierząt futerkowych, 
i ponad 15 000 świń. Do 80 ho­
dowców bydła mlecznego w 
mieście docierają lekarze we­
terynarii, by bezpłatnie zaj­
mować się leczeniem niepłod­
ności i zapalenia wymion u 
krów. Aby właścicielom zwie­
rząt ułatwić nabywanie leków 
Miejski Zakład Weterynarii 
uruchomił przy ul. Dąbrow­
skiego w budynku „Centrowe- 
tu” specjalistyczną aptekę le­
ków weterynaryjnych, gdzie 
można też nabyć pasze leczni­
cze i odżywcze, środki dezyn­
fekcyjne itp.

Równocześnie Miejski Zakład

Co doje 
kooperacja?

OBYWATELSKIE!

Zycie współczesnego czło­
wieka oparte jest na po­
dziale pracy. Zona po 

obiedzie zmywa talerze, mąż je 
wyciera — a więc współpracu­
ją, czyli kooperują w wykona­
niu tej czynności. Dziennikarz 
pisze artykuły, zecer je składa 
w ołowiu, metrampaż ustawia 
odlane teksty w kolumny, ma­
szynista drukuje. Każdy robi 
co innego, ale razem tworzą ga­
zetę. Podobnie sprawa wygląda 
w każdej fabryce, gdzie na róż 
nych maszynach przygotowuje 
się części, z których na mon­
tażu powstaje gotowy produk". 
Wszyscy robotnicy danego za­
kładu współpracują — jest to 
kooperacja wewnątrzzakłado­
wa.

Każdy rozumie, że wymaga 
ona specjalizacji. W fabryce są 
tokarki, szlifierki i inne maszy 
ny, a ludzie je obsługujący mu 
szą się na tej pracy znać. Nie 
można szlifierzowi kazać to­
czyć, a tokarzowi szlifować. Ca 
la obróbka jednej sztuki zabra­
łaby im o wiele więcej czasu, 
a przy tym prawdopodobnie ja 
kość wykonania byłaby nie ta­
ka jak potrzeba; surowiec zo­
stałby zmarnowany. Im wyrób 
bardziej skomplikowany, tym z 
większej liczby detali się skła­
da (np. w samochodzie osobo­
wym jest ich wiele tysięcy). 
Robić je wszystkie w jednym 
zakładzie nie sposób. Zwłasz­
cza że wchodzą tu w rachubę 
zarówno różne rodzaje maszyn 
i przyrządów potrzebnych do 
wykonania tych części, jak i I różnic metody produkcji (odle­
wanie, spawanie, tłoczenie itp.) 
Dlatego fabryki wytwarzające

Weterynarii posiada lecznicę 
dla zwierząt przy ul. Grun­
waldzkiej. Jest to obiekt rów­
nie pożyteczny co piękny i 
bardzo funkcjonalnie urządzo­
ny. W 1970 roku ogłoszono 
wśród właścicieli pacjentów 
tej zwierzęcej kliniki ankietę 
na temat jak sobie podobną 
placówkę wyobrażają- Jej re­
zultatem jest dobiegająca koń­
ca modernizacja lecznicy. Roz­
dzielono przychodnię dla zwie­
rząt chorych od przychodni 
dla zwierząt zdrowych. Urzą­
dzono gabinet fizykoterapii, 
rentgenowski, salę operacyjną, 
gabinet pielęgnacyjno-kosme- 
tyczny (mycie, kąpiele dezyn­
fekcyjne i przeciwpasożytnicze, 
strzyżenie, obcinanie pazurów). 
Jeżeli zwierzę musi dłużej po­
zostać na leczeniu „szpital­
nym” to wędruje do boksów 
wyłożonych tartanem. Przygo­
towano osobne boksy dla zwie­
rząt dużych i małych.

Pod kierunkiem lek. wet. 
Klemensa Rymera pracuje tu 
na dwie zmiany 6 lekarzy i 3 
techników. Lecznica mieści się 
w byłym pomieszczeniu fol­
warcznym. Projektanci pomy­
słowo wykorzystali strychy, 
gdzie urządzono m. in. pocze­
kalnię, jest tu też sala prze­
znaczona na przyszłe muzeum 
instrumentów i sprzętu wete­
rynaryjnego oraz sala spotkań.

Lecznica to jedynie frag­
ment miejskiej służby wetery­
naryjnej, .chociaż może naj­
bardziej widoczny. Inne jej 
funkcje są poznaniakom mniej 
znane. Myślę o zabiegach o- 
chronnych i profilaktycznych. 
Rola tych ostatnich będzie się 
stale zwiększać, gdyż nie za­
nosi się na to, aby w najbliż­
szych latach zmniejszyło się 
ogromne stado najrozmaitszych 
zwierząt hodowanych w Poz­
naniu.

MAREK PRZYBYLSKI

bardziej skomplikowane wyro­
by muszą współpracować, czyli 
kooperować z innymi fabryka­
mi, które produkują dla nich 
rozmaite detale. Mamy wów­
czas do czynienia z kooperacją 
zewnętrzną, ale krajową.

Jeżeli kooperant — czyli fa­
bryka produkująca jakieś de­
tale dla innej, uważa, że to pra 
ca mniej ważna od wykonywa­
nej dla siebie, taki pogląd od­
bija się z reguły na termino­
wości i jakości wykonania. A 
jest to pogląd absolutnie błęd­
ny. W rzeczywistości bywa bo­
wiem odwrotnie — kooperacja 
jest ważniejsza!

Dlaczego? Żle wykonany al­
bo nie dostarczony na czas de­
tal stanowi cząstkę wielkiej ca­
łości, na którą składa się nie­
raz praca dziesiątków i setek 
zakładów. Zatrzymajmy się na 
przykładzie samochodu. Jeśli 
kooperant nie dostarczy w ter­
minie zespołów hamulcowych, 
czy nawet takiego drobiazgu 
jak wycieraczki do szyb, to 
montaż tysięcy samochodów 
zostaje wstrzymany. Nie moż. 
na przecież przekazać do sprze­
daży samochodu bez wyciera­
czek, a bez zespołów hamulco­
wych nawet nie dałoby się ich 
zmontować. Tak więc opóźnie­
nie w dostawach kooperacyj­
nych stawia pod znakiem zapy 
tania wyniki całej pracy wielu 
zakładów.

Gwałtowny postęp techniki, 
związany z tzw. rewolucją na­
ukowo-techniczną oraz auto­
matyzacją produkcji sprawił, 
że w wysoko rozwiniętych kra­
jach nie ma prawie fabryk, 
które robiłyby wszystkie deta­
le we własnym zakresie. Co 
więcej, właśnie automatyzacja 
— opłacalna tylko przy produk 
cji wielkoseryjnej — spowodo­
wała, że kooperacja wyszła po­
za granice państw. W obrotach 
krajów Europejskiej -Wspólno­
ty Gospodarczej (EWG) najwięk 
szy udział mają właśnie dosta­
wy kooperacyjne. Poszczególne 
fabryki specjalizują się w pro­
dukowaniu określonych detali 
nie tylko na potrzeby własne­
go przemysłu, ale dostarczają 
je zainteresowanym przedsię­
biorstwom we wszystkich pań­
stwach EWG. a także odbior­
com spoza EWG. Przynosi im 
to ogromne korzyści. Zbyt jest 
szeroki, można więc produko­
wać owe części masowo, czyli 
automatyzować produkcję, co 
z kolei wpływa wydatnie na ob 
niżenie kosztów własnych pro­
dukcji itd.

Taką kooperację zagraniczną 
rozwija także i Polska. Uczest­
niczy w niej biernie, kiedy je­
steśmy nabywcami detali z wy­
specjalizowanych fabryk, ale 
staramy się także rozwijać ko­
operację czynną ,to znaczy sa­
mi chcemy być dostawcami de­
tali i części do produkowanych 
za granicą wyrobów. Od wielu 
lat coraz intensywniej rozwi­
ja się kooperacja w ramach 
RWPG (o czym była już mowa 
w jednym z poprzednich arty­
kułów naszego cyklu). Z powo­
dzeniem podejmujemy także 
kooperację z krajami zachod­
nimi.

Jest to dla nas sprawa olbrzy 
miej wagi. Jak już pisałem, 
struktura naszych dostaw do 
rozwiniętych krajów kapitali­
stycznych nie jest korzystna. 
Dostarczamy tam głównie su­
rowce oraz produkty przemysłu 
spożywczego i lekkiego. Nato­
miast udział wyrobów przemy­
słu elektromaszynowego do 
wszystkich tych krajów sięga 
zaledwie 17 proc, całości do­
staw. Szersze wejście na rynki 
Zachodu z naszymi wyrobami 
gotowymi i maszynami wyma­
ga olbrzymich wysiłków, poko­
nania barier celnych itp. prze­
szkód. Natomiast części i pod­
zespoły można sprzedawać o 
wiele łatwiej. Pod jednym 
wszakże warunkiem, że wyro­
by te będą odpowiadać uzgod­
nionym w kontrakcie wymaga 
niom i że terminy będą dotrzy-. 
mywane.

JAN BRZESKI

STRONA

GŁOS — 26 VIU 1976



5000 zgłoszeń Dialog z Hanką Bielicką

na Rajd Przyjaźni 
„Szlakami Lenina“

Wczoraj zamknięta została 
lista zgłoszeń do XXI Central­
nego, Międzynarodowego Raj­
du Turystycznego w Tatrach 
„Szlakami Lenina”- Jak infor­
muje biuro organizacyjne w 
Krakowie — do udziału w raj­
dzie zgłosiło się blisko 5 000 
turystów krajowych i zagrani­
cznych.

Po raz pierwszy udział bie­
rce 10-osobowa ekipa z Belgii. 
Są to członkowie Robotniczego 
Klubu Sportowego z Brukseli. 
Potwierdzili także swój udział 
goście ze Związku Radzieckie­
go, Czechosłowacji i NRD.

Wśród zakładów pracy naj­
większe ekipy zgłosiły: kra­
kowska Huta im. Lenina (500 
osób), Stocznia Gdańska, FSO 
Żerań, Zakłady „Cegielskiego” 
w Poznaniu, Fabryka Samo­
chodów Ciężarowych z Lubli­
na, zakłady „Kasprzaka” z 
Warszawy oraz Zakłady Cu­
kiernicze „Wawel” z Krakowa.

PAP

Na „zielonym rynku"

Dużo owoców pestkowych

mniej ogórków i pomidorów
Na tegoroczne warunki pogodowe, które przysparzają spo­

ro kłopotów ogrodnictwu, najbardziej odporne okazały się 
ow^oce pestkowe — m. in. wiśnie, śliwki, jabłka a nawet mo­
rele. Tych ostatnich pochodzących z krajowej produkcji) jest 
o wiele więcej niż w poprzednich latach, co zresztą widać 
po zaopatrzeniu straganów i sklepów.
Plon kilkakrotnie obfitszy w 

porównaniu z poprzednim ro­
kiem, dały wiśnie. Wyjątkowo 
dobry był ich urodzaj m. in. w 
woj. pilskim, które nie należy 
do głównych „baz” upraw tych 
owoców. Dopisały także zbiory 
wcześniejszych odmian ren-

50-tysięczny pasażer PŻM

Wczasy na morzu 
coraz popularniejsze

Niejako w cieniu toczącej się 
od lat dyskusji na temat potrzeby 
zorganizowania w naszym kraju 
masowej turystyki morskiej rozwi­
ja się forma spędzania urlopu na 
statkach Polskiej Żeglugi Morskiej 
w Szczecinie. Wprawdzie możliwo­
ści. armatora w tym zakresie są 
ograniczone i limituje je ilość ka­
bin pasażerskich na poszczegól­
nych jednostkach — mimo to z 
każdym rokiem przewozi on co­
raz więcej osób traktujących rej­
sy trampów szczecińskich jako do­
skonałą okazję do odpoczynku.

Wczoraj na pokładzie masowca 
M/S „Ziemia Lubuska”, wyrusza­
jącego ze Szczecina do francuskie­
go portu RoUen, powitano 50-ty- 
sięcznego pasażera PZM. Jubileu­
szowym podróżnym okazała się 
Anna Wierzbicka — pracownica 
Stoczni Szczecińskiej im. Adolfa 
Warskiego, którą obdarowano sym­
bolicznymi upominkami. Warto 
podkreślić, iż PŻM — wielki prze­
woźnik towarów — przewozem pa­
sażerów zajmuje się- dopiero od 
kilku lat. W 1960 r. z tego typu 
usług armatora skorzystało niespeł­
na 600 osób, a w ostatnich latach 
korzysta już około 4.500 osób rocz­
nie.

Zapotrzebowanie na morskie 
wczasy jest jednak dużo większe 
niż możliwości PŻM. (PAP)

Rozmowa towarzyska
— Jak to się dzieje, że wciąż 

od wielu już lat — bez wzgłę 
du na to, czy spotykamy pa­
nią w radio, na estradzie, w 
„Syrenie”, czy w „Arenie” — 
zawsze tak wdzięcznie ludzie 
pani słuchają?

— Cieszę się z tego i myślę, 
źe publiczność po prostu za­
wsze spragniona jest rozryw­
ki. Pamiętam, jak przed wie­
lu laty (w roku czterdziestym 
siódmym lub ósmym) w po­
znańskiej Auli Uniwersytec­
kiej mówiłam monologi, śpie­
wałam żartobliwe piosenki. 
Ludzie jak łany pokładali się 
ze śmiechu. A w ten trudny 
powojenny czas śmiech wcale 
nie był tani...

— Zna pani wicie form 
estradowych, ale najczęściej 
(nie jest to tajemnicą) Hanka 
Bielicka mówi...

— Świadomie nie zmieniam 
gatunku swych „wypowiedzi”, 
choć nieraz krytycznie ocenia 
się prezentowany przeze mnie 
humor, jako zbyt łatwy, pros 
ty. Ale ludziom czasami tego 

klod, przede wszystkim „jero- 
zolimki”, a obecnie równie ko­
rzystnie przebiega skup sma­
cznej, soczystej „uleny” która 
stanowi teraz około 75 procent 
całości dostaw śliwek. Wkrótce 
rczpoczną się zbiory kolejnych 
później dojrzewających od­
mian, poprzedzających pojawię 
nie się na rynku węgierek. U- 
rodzaj węgierek również zapo­
wiada się dobrze. Śliwko­
wy sezon mamy więc w tym 
roku istotnie udany.

Lepiej, niż w minionych latach 
o tej porze, jest z zaopatrzeniem w 
jabłka. Mamy bowiem do wyboru 
już nie tylko papierówkę, (która 
przeważała poprzednio w dosta­
wach), ale i nowe odmiany letnich 
jabłek, upowszechnianych w sadów 
nictwie. Oferta tych owoców bę­
dzie większa w miarę dojrzewania 
do zbiorów jabłek późniejszych 
odmian. W najbliższych dniach mo 
żna również liczyć na wzrost po­
daży gruszek — „faworytek”.

Na warzywnym rynku korzystną 
zmianą są zwiększone dostawy 
kapusty białej, przede wszystkim 
popularnej „sławy”. Zbiory kapu­
sty odmian średnio wczesnych spóź 
niły się, lecz obecnie skup, jak się 
ocenia, równoważy już potrzeby 
konsumentów. O wiele gorzej jest 
z ogórkami. Pogoda niemal przez 
cały sezon była dla tych upraw 
niepomyślna. Przy obecnych du­
żych spadkach temperatury w no­
cy, nie ma większych szans na to, 
by skup ogórków zaczął zwyżko­
wać

Pomidory także ucierpiały od 
skutków niekorzystnej pogody, ale 
nie w tym stopniu jak ogórki. Na 
krzakach jest dużo owoców; po­
trzeba tylko więcej słońca, aby za­
częły szybciej dojrzewać. Fachów 
cy spodziewają się, że sezon pomi­
dorów będzie w tym roku bardziej 
„wydłużony” niż zazwyczaj.

Nie ma natomiast trudności 
z kupnem innych warzyw — 
buraków, marchwi, cebuli itp. 
Wybór na „zielonym rynku” 
urozmaicą importowana papry 
ka zielona. (PAP). 

trzeba — żartobliwego, pogod 
nego, optymistycznego słowa. 
Trochę „zaczadzeni” codzien­
nymi kłopotami odreagowują 
zdrowym, serdecznym śmie­
chem.

— Czy w swej aktorskiej ka 
rierze grała pani kiedyś rolę 
bez słów?

— Nie!... Chociaż kiedyś, w 
telewizyjnym programie Fedo 
rowicza „Poznajmy się” zaga­
dano mnie, nie dając dojść do 
słowa. Ale potem dostałam mi 
nutę na „odrobienie zaległoś­
ci”. Moje milczenie na estra­
dzie jest chyba niemożliwe. 
Ludzie czekaliby, kiedy to się 
wreszcie skończy!

— I widzowie myślą też chy 
ba, że jest pani ogromnie ga 
datliwa poza sceną?

— Chyba tak. Pewnie sądzą, 
że bez przerwy toczę „wojny 
domowe”. A ja naprawdę nie 
lubię za dużo mówić. Wie pan, 
ja do trzeciego roku życia w 
ogóle nie mówiłam. I od lat 
mam, niestety, kłopoty z gard 
łem.

— Zapewne niewiele jest 
miejsc — dużych i małych 
scen w naszym kraju, na 
których by pani nie występo­
wała. Ma pani wszędzie zna­
jomych, przyjaciół...

— Są to znajomości z widzę 
nia, a dokładniej mówiąc — ze 
słyszenia. Niewiele mam cza­
su na przyjaźnie, na życie to­
warzyskie. Gdy idę do towa­
rzystwa, to zazwyczaj siadam 
i milczę — wydaje mi się, że 
nie mam już nic ciekawego

Poszukiwani świadkowie 
zbrodni hitlerowskich

Główna Komisja Badania Zbrod­
ni Hitlerowskich w Polsce prowa­
dzi śledztwo przeciwko b. funkcjo­
nariuszowi SS, Hansowi Looier (e- 
wentualne brzmienie nazwiska — 
L. Leuen, L. J. Loijen), urodzone­
mu w 1918 roku w Forst koło 
Krefeld.

Na przełomie lat 1941 — 1942 peł­
nił on służbę w Bobrujsku, gdzie 
w 1942 r. dokonał zbrodni na kil­
kuset obywatelach Polski i ZSRR 
pochodzenia żydowskiego. (PAP) 

Już około 80 zatruć

Śmiertelne ofiary 
muchomora sromotnikowegó

Apele i prośby o ostroż­
ność podczas zbierania 
i spożywania grzybów, 

ukazujące się w prasie, radiu, 
telewizji, lub w postaci ulo­
tek, zdają się nie trafiać do 
świadomości amatorów grzy­
bobrania. Świadczą o tym czę 
ste i ciężkie zatrucia, z który 
mi zgłaszają się pacjenci do 
Oddziału Ostrych Zatruć Szpi4 tała im. Raszei w Poznaniu. 4 Zanotowano w ciągu tego la- 

▲ ta 80 przypadków schorzeń 
♦” spowodowanych toksynami 

grzybów.
22 najciężej chorych — za- y trutych niezwykle niebezpiecz 4 nym dla życia i zdrowia mu- 

▲ chomorem sromotnikowym — 
a przebywa w szpitalu. Dwie 
i osoby zmarły. Trzy w stanie 
▼ śpiączki wątrobowej, spowo- 4 dowanej zatruciem, walczą ze 

< śmiercią. Poza tym u trzech 
osób stwierdzono bardzo cięż­
kie zatrucie olszówką.

Ten grzyb, obok muchomora 
srom otn i k owego — najwięk-

do powiedzenia, że wszystko 
już powiedziałam.

— Lecz za to bardzo spon­
tanicznie udziela się pani to­
warzysko na estradzie. Lubi­
my więc pani towarzystwo, 
jesteśmy wdzięczni za każdą 
wizytę.

— Zaskoczył mnie pan tym 
spostrzeżeniem. Tak! To jest 
prawda — estrada to moja 
rozmowa towarzyska. I wie 
pan, że nikt dotychczas na to 
nie wpadł? Nawet ja sama...

Rozmawiał:
ZBIGNIEW KOŚCIELAK

Nowe technologie na polach

Sieczkarnie 
pomagają w żniwach

Dla przezwyciężenia spię­
trzeń, tegoroczne, opóźni o 

ne żniwa wymagają większej 
niż zwykle koncentracji wyso 
kowydajnego sprzętu mecha­
nicznego. Obok kombajnów i 
innych tradycyjnie już stoso­
wanych maszyn do zbioru, po 
raz pierwszy na szeroką ska 
lę w tegorocznych żniwach 
wzięły udział także... sieczkar 
nie połowę. Maszyny — skon 
struowane z myślą o zbiorze 
traw, koniczyn, mieszanek 
zbóż czy kukurydzy przezna­
czonej na zielonkę — tną ze­
brane zboże na długą sieczkę 
i ładują na przyczepy. Ten 
system zbioru dojrzałych zbóż 
okazał się bardziej ekonomicz 
ny niż sprzęt przy pomocy 
tradycyjnych snopowiązałek, 
czy zwykłych kosiarek.

Sieczkarnia połowa — prze­
znaczona w zasadzie — do 
zbioru zielonek — pozwala na 
uniknięcie pracochłonnego ze­
stawiania zboża i zapobiega 
osypywaniu się ziarna. W po 
łączeniu z młocarnią czy kom 
bajnem, zwykle starszego ty­
pu pozwala na szybkie zebra 
nie zbóż systemem jednofazo 
wym. Jest to technologia zbio 
ru znacznie tańsza niż trady­
cyjne zestawienie snopków, a 
następnie zwożenie ich do sto­
dół czy układanie w stogi.

Nie mniejszą zaletą stoso­
wania sieczkarni polowych 
jest całkowite oczyszczenie po 
la, umożliwiające niezwłoczne 
dokonanie podorywek i siew 
poplonów. Te samobieżne ma 
szyny, produkowane przez 
„Agromet” — Kombinat Ma­
szyn Rolniczych — Poznańska 
Fabryka Maszyn Żniwnych, 
napędzane są wysokoprężnymi 
silnikami (na licencji Leylan- 
da). W ciągu godziny maszyna 
jest w stanie zebrać plon z 
około 1.5 hektara, co odpowia 
da masie od 80 do 100 ton. W 
tegorocznych żniwach siecz­
karnie te, obsługiwane przez 
jedną osobę bardzo pomogły 
rolnikom w przezwyciężeniu 
spiętrzeń, spowodowanych na 
kładaniem się terminów zbio­
ru różnych roślin uprawnvch.

PAP

szego truciciela (przypomina­
my raz jeszcze: podobny jest 
do gąski zielonej gołąbków 
zielonych, a jeden średniej 
wielkości grzyb stanowi daw 
kę śmiertelną dla dorosłego 
człowieka), wywołuje wiele 
zatruć. Pokutuje bowiem opi­
nia, iż można go spożywać bez 
uszczerbku dla zdrowia. Szpi­
talne statystyki potwierdzają 
jednak ewidentnie fakt, że 
jest to bezsprzecznie grzyb 
trujący.

Wywiady przeprowadzane z 
chorymi wskazują, że ludzie 
masowo udają się do lasów 
nie mając w ogóle pojęcia o 
tym, które z grzybów można 
zbierać. Druga rzecz — na­
wet grzyby jadalne, a źle prze 
chowywane (np. w plastiko­
wych woreczkach) nieodpowie 
dnio przyrządzane, czy wresz 
cie jedzone w nadmiarze — co 
zdarza się często — mogą być 
przyczyną zatrucia pokarmo­
wego, wprawdzie nie powodu 
jącego śmierci, ale przykrego 
i kosztownego w leczeniu, (len)

Bezbramkowa inauguracja
piłkarskiej ekstraklasy

Dokończenie ze str. 1 

na Lecha cieszy się popular­
nością w kręgach sympaty­
ków futbolu. Obawiamy się 
jednak, że po tym, co wczo­
raj zaprezentowali im zawód 
nicy poznańscy frekwencja 
zmaleje w kolejnych meczach.

Uroczysta oprawa, jaką kierow­
nictwo klubu zapewniło otwarciu 
sezonu I-ligowego, a także piękna 
pogoda, to niemal jedyne co mogło 
się podobać widzom. Lech grając 
po raz pierwszy w ekstraklasie 
przed własną publicznością z Choj­
nackim, Justkiem i Kasalikiem raził 
przede wszystkim brakiem zgrania. 
Brakuje w drużynie piłkarza kie­
rującego poczynaniom kolegów, w 
znacznie słabszej niż wiosną formie 
są starsi, doświadczeni zawodnicy: 
Stępczak, Napierała i Jakóbczak. 
Ten ostatni ma wyraźne zaległości 
w treningu ogólnym i strzeleckim. 
Tylu niecelnych strzałów z róż­
nych odległości z jego nogi nie 
widzieliśmy już dawno. Sporo błę­
dów Dopełniała obrona, najsłabsza 
w tej chwili formacja zespołu. 
Gdyby lepiej technicznie wyszkolę 
ni napastnicy łódzcy umieli wyko­
rzystać kilka dogodnych sytuacji, 
a przede wszystkim energiczniej 
atakowali. Turek jeden z tych, 
którzy nie zawiedli wczoraj, mu- 
s»atbv chyba wyjmować piłkę z 
siatki.

A.K.

I LIGA

Górnik — Ruch 3:0
Lech — ŁKś 0:0
Legia — Wisła 1:0
Pogoń — Szombierki 2:1
ROW Rybnik — Zagłębie 0:1
Śląsk — Arka 1:0
GKS Tychy — Odra 1:1
Widzew — Stal 3:1
1. Odra 2 3:1 5:2
2. Pogoń 2 3:1 3:2
3. ŁKS 2 3:1 2:1
4. Śląsk 2 3:1 2:1
5. Zagłębie 2 3:1 2:1
6. Górnik 2 2:2 4:2
7. Widzew 2 2:2 4:3
8. Szombierki 2 2:2 3:3
9. GKS Tychy 2 2:2 2:2

10. Arka 2 2:2 1:1
11. Ruch 2 2:2 2:4
12. Legia 2 2:2 2:4
13. Lech 2 1:3 0:1
14. Wisła 2 1:3 1:2
15. Stal 2 1:3 2:4
16. ROW Rybnik 2 0:4 1:3

W grupie południowej rozegra­
no zaległe spotkanie: Małapanew 
Ozimek — Mcto-.Telcz Oława 2:0; 
Unia Tarnów — Stal Stalowa Wo­
la 1:1.

Z żużlowych torów
22 bm. w Gdańsku na forze Wybrzeża siedem najlepszych par 

klubowych spotkało się w walce o tytuł mistrza Polski. Wysoką 
formę zaprezentowali Jancarz, Rembas i Cieślak, którzy wraz z Pie­
chem będą reprezentować Polskę w chorzowskim finale XXXI Mi­
strzostw Świata.'

Tytuł mistrzowski wywalczył 
zdecydowanie duet gorzowskiej 
Stali: Edward Jancarz — Jerzy 
Rembas, który zgromadził 29 pkt. 
(na 30 możliwych) i wyprzedził 
parę wrocławskiej Sparty Ryszard 
Jany — Robert Słaboń. Dobra po­
stawa młodych wrocławian i tytuł 
wicemistrzowski były przyjemną 
niespodzianką turnieju.

Oto lista dotychczasowych 
triumfatorów w tej najmłodszej 
żużlowej konkurencji: 1973 r. — 
Stal Gorzów (E. Jancarz — Z. 
Piech), 1974 — Polonia Bydgoszcz 
(H. Gluecklich — S. Kasa), 1975 — 
Stal Gorzów (B. Nowak — J. Rem­
bas).

Nie powiodło się młodym żu­
żlowcom leszczyńskiej Unii w fi­
nale Pucharu PZMot. W bydgo­
skim czwórmeczu spotkali się zwy­
cięzcy grup eliminacyjnych. Mło­
dzi zawodnicy bydgoskiej Polonii 
wręcz zdeklasowali rywali zwycię­
żając z dorobkiem 47 pkt. (na 48 
możliwych). Drugie miejsce zajął 
Kolejarz Opole 21 pkt., trzecie Mo­
tor Lublin 14 pkt., czwarte Unia 
Leszno — 14 pkt. Zgodnie z regu­
laminem o trzecim miejscu zade­
cydował dodatkowy wyścig, w któ­
rym Studziński Motor pokonał 
Jankowskiego Unia.

W minioną niedzielę na forze 
Startu w Gnieźnie rozegrano in­
dywidualny turniej „Nadziei żu­
żlowych”. Zwyciężył w nim, zdo­
bywając puchaj prezydenta Gnie­
zna, reprezentant gospodarzy — 
Wojciech Puk (13 pkt.). Drugie 

Przed meczem uroczyście powita­
no sędziów spotkania oraz oby­
dwie drużyny. Były i kwiaty 
(na zdjęciu) od kibiców oby­

dwóch zespołów.
Fot. H. Kamza

29 bm. XXVI Memoriał 
im. A. Smoczyka

w Lesznie
Kibice sportu żużlowego, 

których w Lesznie jest bar­
dzo dużo w niedzielę będą 
świadkami wielce interesu­
jącej imprezy — XXVI 
Memoriału jm. A. Smoczy­
ka organizowanego przez 
miejscowy Unię i Redakcję 
Expressu Poznańskiego. 
Swój start zapowiedzieli 
najlepsi kierowcy, którzy 
nic są brani pod uwagę 
przy ustalaniu składu na 
MS w Chorzowie. Tak więc 
na starcie zobaczymy 
Szczakiela i Siekierkę z Ko­
lejarza Opole, Kostkę, Bruz­
dę i Janego ze Sparty Wro­
cław, Nowaka i Fabiszew­
skiego ze Stali Gorzów, 
Ziarnika i Koselskiego (Po­
lonia Bydgoszcz), Kaczmar­
ka (Start Gniezno), dwóch 

najlepszych kierowców NRD
— Tetzlaffa i Bevera (MC 
Giiestrov) oraz zawodników 
Unii. Jeśli chodzi o ten osta­
tni klub, to pewny jest 
udział mistrza Po’ski Do- 
bruckiego oraz Okoniew­
skiego i Jankowskiego. 
Czwarty zawodnik zostańie 
wyznaczony w terminie 
późniejszym.

Początek imprezy o godz. 
15, lecz bramy stadionu 
zostaną otwarte wcześniej. 
Kibice będą mogli oglądać 
ciekawe imprezy towarzy­
szące, o których poinfor­
mujemy. (wił)

miejsce zajął Marek Ziarnik (Polo­
nia Bydgoszcz) — 11 pkt., a trzecie 
Kazimierz Ziarnik (Polonia Byd­
goszcz) — 10 pkt.

W ubiegłym tygodniu pod kie­
runkiem trenera Ryszarda Nieś- 
cieruka na zmodernizowanym fo­
rze Stadionu Śląskiego przeprowa­
dzili trening nasi najlepsi żużlow­
cy przygotowujący się do finału 
indywidualnych mistrzostw świa­
ta (5. IX. br.). Nasi zawodnicy i 
działacze (kierownikiem zgrupowa­
nia jest B. Ratajczak) pochlebnie 
wyrażali się o zmodernizowanym 
forze, który jest teraz szybszy 
i bezpieczniejszy. Na treningach 
zabrakło jedynie Zenona Piecha 
startującego w Anglii. Świetną 
formę wykazali Jerzy Rembas 
1 Marek Cieślak.

Jedyną niewiadomą stanowi te­
raz sprzęt. Na jakich motocyklach 
wystartuje polski kwartet dowie­
my się po zakończeniu zgrupowa­
nia.

Potem, po krótkim odpoczynku 
w Zakopanem kadrowicze powró­
cą na Stadion Śląski 30 bm., gdzie 
przeprowadzą ostatnie treningi 
przed mistrzostwami.

W Łodzi na forze miejscowej 
Gwardii odbył się finałowy indy­
widualny turniej żużlowy o 
„Brązowy Kask” (startowali mło­
dzi zawodnicy, którzy nie ukoń­
czyli 21 lat). Zwyciężył Alfred Sie­
kierka Kolejarz Opole przed An­
drzejem Huszczą Falubaz Z. Gó­
ra i Marianem Witelusem z Kole­
jarza Opole. (jp)
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ZAPRASZAMY! 3932-K1 ZAPRASZAMY!
Praca © Nauka

Zatrudnię zaraz krawca 
i krawcowe do konfekcji, 
chętnie z krojem. Ofertji 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7695g
Uczeń — uczennica, po­
trzebna. Głogowska 144. 
____________________ 7361g 
Przyjmę rysunki do kre­
ślenia. Skibicka, ul. Ta­
czanowskiego 22.____ 5829g
Tokarza i ślusarza, przyj 
mę, praca stała. Poznań- 
Dębiec, ul. Jabłonkowska 
2. W godz. 16—18. 6240g
Uczennicę przyjmę. Gor- 
seciarstwo, Piekary 11. 
____________________ • 6086g 
Potrzebni uczniowie, dzie 
wczęta — chłopcy, krawie 
clwo damskie, męskie, 
ciężkie, miarowe. Mogą 
być dojezdni, możliwość 
zamieszkania. Tel. 20-20-77 
_____________________ 5904g 
Uczeń i uczennica, 17 lat 
ukończone, potrzebni. Za­
kład Fryzjerski, Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 128.

5799g

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH

POZNAŃSKIEJ FABRYKI ŁOŻYSK TOCZNYCH 
W POZNANIU, ul. Krańcowa nr 9

DODATKOWO PRZYJMUJE ZAPISY
• do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ — 

absolwentów szkół podstawowych.
Po ukończeniu szkoły zapewnia się pracę w Poznańskiej 
Fabryce Łożysk Tocznych oraz możliwość dalszej nauki 
w technikum dla pracujących, wchodzącego w skład 
Zespołu Szkół ;

• do LICEUM ZAWODOWEGO o specjalności obróbka 
skrawaniem — absolwentów szkół podstawowych wy­
różniających się w nauce.
Ukończenie liceum daje uprawnienia pełnej szkoły 
średniej ;

• do TECHNIKUM MECHANICZNEGO DLA PRACU­
JĄCYCH na podbudowie zasadniczej szkoły zawodowej’ — 
pracowników zakładów przemysłu maszynowego ;

• do ŚREDNIEGO STUDIUM ZAWODOWEGO DLA 
PRACUJĄCYCH na podbudowie szkoły podstawowej 
o kierunku mechanicznym — pracowników zakładów 
przemysłu maszynowego.
Ukończenie Studium daje uprawnienia ukończenia śred­
niej szkoły zawodowej oraz, po zdaniu egzaminu dojrza­
łości, prawo do podjęcia studiów wyższych.

INFORMACJI UDZIELA KANCELARIA SZKOŁY — 
telefon 759-21, wewn. 540.

3758-K1

Mistrz krawiecki, poszu­
kuje pracy. Oferty „Pra- 
sa”^, Grunwaldzka 19 dla

Przyjmę uczniów w zawo 
dzie monter instalacji wo 
dno - kanalizacyjnej i c. 
o. Adres: Zakład Instala­
cyjny Puszczykowo, Po­
znańska 6a. 5841g
Dziewiarka z maszyną 
,,Veritas”, szuka pracy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5868g.
Nauczycielka zaopiekuje 
się dzieckiem dwuletnim 
w swoim mieszkaniu — 
dzielnica Jężyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5879g.

Kupno © Sprzedaż
Aparat fotograficzny — 
Leica. dawny model, naj­
chętniej z bębnami, a tak 
że inny może być uszko­
dzony oraz lornetkę Zeis­
sa — kupi fotoamator. O- 
ferty z opisem „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5064g 
Kupię klatki dla królików 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19, dla 6113g.

Kupię bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5668g.
Kupię nową maszynę do 
pisania „Optima” z dużą 
czcionką. Tel. 706-30, od 
godz. 16. 5843g
Sprzedam tanio nową to­
karnię zegarmistrzowską. 
Długosza 5 m. 3, po godz. 
16. 5640g
Sprzedam urządzenie pie­
czarkarni. Poznań, tel. 
717-23. 5752g
Sprzedam przyczepę 3 to­
ny. Marian Kurasz, Po­
znań, Junikowska 46.

5794g
Młocarnię „Warmianka” 
— sprzedam. Wasielewski, 
Batorowo, poczta Przeź­
mierowo. 5816g
Pianino Grosspietsch, pły 
ta metalowa, sprzedam. 
Janicki, Poznań, Koper­
nika 8 m. 8 . 5845g
Sprzedam „Elektronie — 
Calenlator — Mod 8-GPW 
„Superelectron” wielodzia 
łaniowy, z pamięcią. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5863g.

Wapno gaszone 2fl-letnie, 
ca 5 ton — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5848g.
Sprzedam różne starocie 
oraz zegary i numizmaty. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5849g.
Sprzedam jadalnię gdań­
ską, ciemny dąb, sypialnię 
jasną, brzozę. Poznań — 
Grottgera 15 m. 4, Ski­
bińska. 5876g
Sprzedam tanio sypialnię, 
stoły, szafy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5944g.

© Samochody
Sprzedam Moskwicza — 
403/408, po małym remon 
cie, stan dobry. Kasprza­
ka 45, od godz. - 14—17 —
Wysocki. 6728g
Kupię Warszawę 203—224, 
Szamotuły, Gąsawska 2 m.
8 tel. 41-19-92. 7510g
Sprzedam Fiata 125p MR. I
Tel. 20-15-85. 7687g
Sprzedam Fiata 850, Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dlą 5669g.

© Lokale
Dyplomant Politechniki, 
pilnie poszukuje pokoju. 
Tel. 739-34, lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7647g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3 w Sędziszo­
wie Małopolskim — na po 
dobne w Pile lub okolicy 
Piły. Wiadomość: Kazimie 
ra Gili, Piła, Marchlew­
skiego 51 m. 3. 616p
M-5 na Winogradach — 
zamienię na M-3, M-4 w 
innej dzielnicy, najchęt­
niej Jeżyce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6046g.
Mieszkanie czteropokojo- 
we, łazienką, słoneczne 
ogrzewanie elektryczne 
zamienię na trzypokojo­
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 5825g.
Wynajmę pomieszczenie 
ca 100 m1 podpiwniczone 
z garażem, nadające się 
na mieszkanie, biura, ma 
gazyn, lub cichy prze­
mysł, bardzo dogodna ko 
munikacja, 19 km od Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5853g.

i wszystkie inne ostrza. 
Szlifiernia, Kowalski, św. 
Wojciecha 30. 5723g

Zamienię mieszkanie M-2 
duże, parter Grunwald, 
na M-3 Grunwald, Jeży­
ce. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5862g.
Zamienię 3 duże słonecz­
ne pokoje z balkonami i 
kuchnią, łazienka wspól­
na na ulicy Zeylanda na 
samodzielne mieszkanie 
3-pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5899g.
Małżeństwo bezdzietne po 
szokuje pokoju z kuch­
nią, lub bez kuchni. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 5914g.

Zamienię spółdzielcze mie 
szkanie M-3 III piętro, 
38 m!, na M-4, I piętro. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 5932g.
Młoda, ucząca się, szuka 
niekrępującego pokoju, ra 
czej z telefonem, najchęt 
niej Osiedle Jagielloń­
skie, Oświecenia, Lecha. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6049g.
Pracująca i ucząca się — 
poszukuje pilnie jedno 
lub dwuosobowego poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grdn 
waldzka 19 dla 6058g.
Panna pracująca, bez na­
łogów, poszukuje pokoju 
jednoosobowego, chętnie 
w centrum. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6132g.

© Nieruchomości

Kupię w Poznaniu, wol­
ny domek z ogrodem, al­
bo pół domu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5946g.
Ogródek działkowy z mu­
rowaną altaną względnie 
letniak kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5661g.
Sprzedam dom bliźniaczy 
z ogrodem, wolne 4 poko 
je, kuchnia, łazienka, w 
rozliczeni^ mieszkanie 
własnościowe 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka. Może 
być w starym budownic­
twie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5708g.
Kupię domek mały, kom­
fortowy, wolnostojący z 
ogródkiem. W rozliczeniu 
mieszkanie M-4, własno­
ściowe Winogrady. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 5709g.
Sprzedam działkę w Swa 
rzędzu 1300 m‘. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 5710g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny zamieszkały z 
dużym ogrodem w Rogoż 
nie Wlkp. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5736g.
Sprzedam dom, po sprze­
daży wolne duże mieszka 
nie 63-030 Kostrzyn Wlkp. 
ul. Poznańska 5. 5762g
W Koźminie, Krotoszy­
nie, Ostrowie lub okolicy 
kupię dom lub rozpoczę­
tą budowę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
5803g.
Poznań — Jeżyce, parce­
lę budowlaną i warsztato 
wą zamienię na nierucho 
mość pod Poznaniem. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 5840g.
Sprzedam dom bliźniaczy, 
warunek mieszkanie spół 
dzielcze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5842g.
Sprzedam połowę domu 
wraz z zabudowaniami 
gospodarczymi oraz 4.500 
mJ ziemi blisko Poznania 
przy komunikacji MPK. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 5867g.

Sprzedam parcelę w Opa 
lenicy. Fama 3, Napierał 
ska,5873g
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego wraz z dział­
ką o powierzchni 530 m! i 
budynkiem gospodarczym 
nadającym się na war­
sztat i garaż, Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5875g. ______________
W Poznaniu lub okolicy 
kupię domek z ziemią do 
0,5 ha. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5925g.
Kupię dom lub mieszka­
nie własnościowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 6013g._________________  
Sprzedam pół willi lub 
całą z ogrodem k/Botani- 
ku warunek mieszkanie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 6021g.
Kupię działkę budowlaną 
— Podolany. Wiadomość 
Strzeszyńska 56.

6055g
Kupię działkę budowlaną, 
Grunwald pod dom wol­
nostojący. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6059g.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny piętrowy, komfor 
towy w Puszczykówku 
przy lesie. Warunek 3 po 
koję z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6138g.
Sprzedam nową willę wol 
nostojącą z ogrodem i ga 
rażem — Górczyn, za to­
rami. W rozliczeniu moż­
liwość przyjęcia mieszka 
nia własnościowego M-2, 
M-3. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6166g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, war­
sztatem blisko jeziora w 
Baranowie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
6179g.

Z^uby © Różne
Dnia 12 sierpnia 1976 r. 
między godz. 1 i 2 (w no­
cy), zostawiono w taksów 
ce na trasie Poznań — Ko 
narzewo, pożyczoną pa­
miątkową wędkę. Uczci­
wego znalazcę oroszę o 
zwrot — Marek Gajewski, 
Poznań, ul. Leszczyńska 
145. 7688g
Dnia 17 bm„ znaleziono 
w tramwaju nr 14, nie­
bieską sakiewkę, wew­
nątrz długopis, medalik. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7693g.
Dnia 23 sierpnia, w tram­
waju linii 3, około godzi­
ny 22, zostawiono dużą 
torbę skórzaną brązową 
z zawartością. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Pie­
trzykowska, Świerczew­
skiego 30a m. 9. 7621g
Zakład Malarski — przyj- 
mie zlecenia. Tel. 603-61, 
Płokarz. 7129g
Uwaga! Szlifuję, frezy, 
piły tarczowe, rozwiertki, 
wiertła, gilotyny do 2 m

W dniu 22. 8. 76 T. około 
godziny 11.15 przy ul. Be­
ma — torowisko, zgubiono 
pamiątkowy pierścionek 
damski. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań, ul. 
Łukaszewicza 15 m. 15, po 
godz. 15. 7573g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie 
go 1-4703g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 
_____________________ «48g 
Cyklinowanie parkietów. 
Tel. 457-28, Tomasz Mey- 
sner. 4459g

© Matrymonialne
Kawaler 35-letni z zawo­
dem, poślubi panią (pan­
na z dzieckiem mile wi­
dziana). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5805g.
Panna wiek i wykształcę 
nie średnie, miłej prezen 
cji, materialnie niezależ­
na, pozna kulturalnego 
pa pana lat 55—60 z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5718g.
Kawaler 28-letni, przystoj 
ny (kierowca) pozna pan­
nę do lat 25. Cel matry­
monialny. Dyskrecja za­
pewniona. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5697g.
Kawaler z zawodem, 36- 
letni z prowincji poślubi 
panią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5804g.

Pracownicy poszukiwani
Cukrownia „Gniezno” w Gnieźnie — przyjmu­
je do pracy na okres kampanii buraczanej 
1976/77

pracowników fizycznych (mężczyzn i ko­
biety) do pracy dniówkowej i akordowej.

Warunki przyjęcia — ukończone 18 lat i do­
bry stan zdrowia.

Wynagrodzenie wg obowiązującego Układu 
Zbiorowego dla Pracowników Przemysłu Cu­
krowniczego.

Dla zamiejscowych gwarantujemy zakwate­
rowanie w hotelu robotniczym Cukrowni. . .

Stołówka na miejscu.
Zgłoszenia pisemne lub osobiste, w terminie 

do dnia 31 sierpnia 1976 r. 1349-K2
<><><><><><><><><><><><><^^

Miejskie Przedsiębiorstwo
Taksówkowe w Poznaniu

uprzejmie zawiadamia Klientów 
korzystających z linii mikrobusowej
Dworzec Główny — Naramowice, że 

z dniem 1 września br.
i jednorazowe bilety przejazdowe 

a 5,— zł
SPRZEDAWANE BĘDĄ WYŁĄCZNIE

w niżej wymienionych kioskach „Ruchu”
1. nr kiosku 1984

— Naramowice — Hotel PGR

Kawaler, 51-letni, wzrost 
165 cm, bez nałogów, do­
brego charakteru, pracu­
jący zawodowo, pozna pa­
nią do lat 55 z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 5795g.

Wdowa posiadająca do­
mek jednorodzinny po­
zna inteligentnego wdów 
ca od 60—65 lat zamieszka 
lego w Poznaniu. Prawo 
jazdy mile widziane, cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5722g.

Kawaler, 24-letnl, 172 cm 
wzrostu, technik, posiada 
jący nieruchomość pozna 
pannę ładną, zgrabną, in­
teligentną tylko ze środo­
wiska wiejskiego. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
5836g._____________________  
Wdowiec w starszym wie 
ku pragnie nawiązać zna 
jomość z panią w odpo­
wiednim wńeku. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5694g.

Któremu z panów wieku 
50—58 lat mieszkających 
na wsi lub małym mie­
ście najchętniej z okolic 
Gniezna i Wrześni braku­
je żony i gospodyni a 
chciałby poznać pannę, 
uczciwą, gospodarną i re 
ligijną (wyznania rzym­
sko-katolickiego). Szcze­
gółowe oferty z fotogra­
fią (zwrot i dyskrecja za­
pewniona) „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 5672g.

W dniu 21 sierpnia 1976 roku zmarła nagle

lek. med. MARIA PRUSZYŃSKA
długoletni kierownik Przychodni Przyzakładowej 
odznaczona Srebrną Odznaką Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia oraz Odznaką „Wzorowy Pra­

cownik Służby Zdrowia”.

W Zmarłej tracimy oddanego lekarza i szcze­
rego przyjaciela załogi. *

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy szczerego 
współczucia. '

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy i załoga 
Wielkopolskich Zakładów Teleelektronicznych 

„TELKOM - TELETRA” w Poznaniu.
2144-K3

Dnia 23 sierpnia 1976 r. zmarł po długich cier­
pieniach. opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 26 nasz najdroższy syn, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

JAN MARTYŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 16 

w Buku.
W smutku pogrążona

RODZINA
7753g

Dnia 24 sierpnia 1976 r. zakończył swój praco­
wity żywot w wieku 94 lat, opatrzony Sakra­
mentami św., mój kochany mąż, dziadek, pra­
dziadek, teść i wujek, śp.

BARTŁOMIEJ KONIECZNY
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym, Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o godzi­
nie 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

Ul. S. Engla 13 m. 16.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

7750g

Dnia 21 sierpnia 1976 r. zmarł nasz długoletni 
i wzorowy pracownik

TADEUSZ WOJTYŃSKI
Zegnamy z żalem sumiennego kolegę pracy.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Zakładowa — załoga 
„AGROMET - ROFAMA" 

Fabryki Maszyn Rolniczych w Rogoźnie Wlkp.

2146-K3

+ Dnia 24 sierpnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 

brat, szwagier, wujek, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

EDWARD BILSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godzi­

nie 12.15 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autokar podstawiony będzie o godz. 11 przed 

domem przy ul. Fabrycznej 21.
7806g

tDnia 24 sierpnia 1976 r. zmarła po długotrwa­
łej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramen­

tami św„ nasza ukochana matka, teściowa, bab­
cia, prababcia, przeżywszy 89 lat, śp.

PELAGIA ADAMCZEWSKA 
z domu Kliks

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Robocza 47 m. 8. 7751g

Dnia 24 sierpnia 1976 r. zmarła w wieku lat 69 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia

TEODOZJA MALCZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14 

na cmentarzu komunalnym na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
2153-U3

Dnia 12 sierpnia 1976 r. zmarł przeżywszy 
lat 51 nasz ukochany ojciec

EDMUND GORAL
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 hm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
2154-U3

cmimsnaBaMaiMHMBHHaRKdMaai

tDnia 24 sierpnia 1976 r. zmarła moja droga 
żona, nasza kochana mamusia, teściowa, cio­

cia i szwagierka, śp.

LUDGARDA MATUSZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 37 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony

mąż z dziećmi
2155-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
24 sierpnia 1976 r. zakończył swoje pracowi­

te życie nasz najukochańszy ojciec, teść, dzia­
dek, brat, wujek, przeżywszy lat 71

CZESŁAW ŁUCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu na Junikowie.

RODZINA

Osiedle Wielkiego Października. 7807g

2. nr kiosku 2492
— Osiedle Kosmonautów — Murawa

3. nr kiosku 929
— Słowiańska — Pasieka

4. nr kiosku 1917
— Słowiańska — Obornicka

5. nr kiosku 2438
— Stalingradzka — Hotel „Polonez”

6. — Hol Dworca Głównego PKP
L — Pod wiaduktem Dworca Głównego

3770-K1
<x>oc^<?ooo^oo<x>ooo^<xxx>o<xxxx>o<x>

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 sierpnia 1976 r. odeszła od nas na zawsze po 
długich i ciężkich cierpieniach, wzorowa uczen­
nica, najlepsza koleżanka

RENATA GORĄCZNIAK
absolwentka Szkoły Podstawowej nr 36 

w Poznaniu.
I

Pogrzeb odbędzie się 28 bm. o godz. 10.30 na 
Górczynie.

Dyrekcja Szkoły, grono nauczycielskie, 
Komitet Rodzicielski, młodzież

78G5g

Dnia 23 sierpnia 1976 r. odszedł nagle przeżyw­
szy lat 62 najdroższy mąż, tatuś, syn, teść, dzia­
dziuś, śp.

FRANCISZEK MAĆKOWIAK
odznaczony Medalem 30-lecia Polski Ludowej, 
Brązowym, Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasłu­
gi, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, zasłużony działacz Zjednoczonego Stron­

nictwa Ludowego.
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 

z domu żałoby w Koźminie, ul. Staniewska 4.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
7862g |
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Czwartek

Marii 
Z*fń-yny

Słońce: 4.41—18.41

2
OPERA — g. 19 „Traviata”.
MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 

velli”.
NOWY — g. 19 „Zabawa jak ni­

gdy”.

CHODZISZ Noteć: „Żądło”.
CZARNKÓW; „Taka ładna dziew 

czyna”.
GNIEZNO Lech: „Wspaniały in 

teres”; Polonia: „Old Surehand” i
„Ten drogi Wiktor”.

GOSTYŃ: „Żądło”.
GÓRA: „Z podniesionym 

łem”.
czo-

We Wrześni Pilskie

JAROCIN: 
Olsena”.

KALISZ 
Kowpaka” i

„Ostatui skok gangu

Kosmos: 
„Pirat”:

net wieczorową porą1 
„W upalną noc” i

„Partyzanci 
Oaza: „Bru- 

Stylowe: 
,Zew krwi”;

Syrena: „Tragedia Posejdona” 
„Zorto”.

KĘPNO: „Sędzia z Teksasu”.
KONIN Górnik: „Chinatown” 

„Winnetou”.
KOŚCIAN: „Rywalka”.

i

KROTOSZYN: „Miłość w godzi­
nach nadliczbowych”.

LESZNO: „Brunet wieczorową 
porą”.

NOWY TOMYŚL: „Nocne wid­
ma” i podwodna odyseja”.

OBORNIKI: „Zasadzka”.
OSTRÓW Roma: „Nie ma spra­

wy”; Słońce: „Spotkanie” i „Zor 
ro”.

OSTRZESZÓW: „Patt Garrett i
Billy Kid” i 
rów”.

PILA 
da” i 
Sokół:

Iskra:

.Pojedynek potwo-

„Przygody Gerar-
,Winnetou wśród Sępów”; 
,<Iak zdobyć prawo jazdy”.

PLESZEW: „Ostatnie zadanie”.
RAWICZ: „Gdyby Don Juan był 

kobietą” i „Trzej muszkietero­
wie”.

SŁUPCA: „Wspaniały mężczyz­
na”.

ŚREM Słonko: „Powrót tajemni 
czego blondyna”; Klubowe: 
„Dziewczyna i auto”.

ŚRODA: „Nocne widma”.
SZAMOTUŁY: „Morderstwo w 

Orient Expressie”.
TRZCIANKA; „Ucieczka gang­

stera” i „Jeździec bez głowy”.
TUREK; „Romans jakich wie­

le”.
WAŁCZ: „Szczęki”.
WĄGROWIEC: „Zagłada Japo- 

ni”.
WIERUSZÓW: „Trzej muszkie­

terowie”.
WRZEŚNIA: „Miłość w godzi­

nach nadliczbowych”, „Kazimierz 
Wielki”, „Potop” i „Hubal”.

WSCHOWA: „Pojedynek 
tworów”.

ZŁOTÓW: „Szczęki”.

po-

MIM
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 H. Dębien— zapra 
sza; 9.05 Po jednej piosence; 9.20 
Instrumenty lud. narodów Związ 
ku Radzieckiego; 9.45 „Pamiątki 
Soplicy” — fragm. książki H. Rze­
wuskiego; 10 Lato z Radiem; 12.25 
Szczecin na muzycznej antenie; 
13 Przeboje z Bukaresztu; 13.15 
Dom i my; 13.35 Spotkanie z fol­
klorem; 14 Co się Wam w tej 
aud. najbardziej podoba?; 14.25 
człowiek i śrouowisko — gaw.; 
14.30 Śpiewamy i tańczymy; 15.10 
Z polskiej ionoteki; 15.55 z lekką 
muzą przez lata; 16.11 Antologia 
jazzu polskiego — rok 1965; 16.5u 
Estrada przyjaźni; 16.55 Huta Ka­
towice — ma głos; 17 Kadiokurier; 
17.20 Parada polskiej piosenki; 18 
Muzyka i Aktualności; 13.25 Nie 
tylko ula kierowców; 18.30 Twór­
cy polskiej piosenki; 193.5 Ork. 
PR i XV w Katowicach; 20 XVI 
Łiięazynarouowy Festiwal Piosen­
ki w Sopocie — Koncert płytowy; 
2L15 Koncert życzeń; 22.29 Grają 
Marek i Wacek; 22.30 Rep. na za 
mówienie; 22.45 Mini recital pio­
senkarski — B. Paprocki; 23.15 
Kóiic. życzeń od Polonii zagra­
nicznej.

Wiadomości: «.(łl, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 12.U5, 15, 1S, Id, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Konc. popu­
larny; 8.35 Przerwa konserwacyj­
na na fali 457 m; 14.25 Redakcja 
muzyki poważnej; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Kon­
cert z nagrań Ork. PR i TV w Kra 
kowie; 16.10 Trzy plusy dla urody; 
18.25 Mel. z musicalu; 18.40 Maga 
zyn informacyjny; 16.50 Radio- 
expreśs; 17 Dżw. wyd. miesięczni 
ka „jazz”; 17-Z0 Nsm się książka 
ukaże — „Koronacja” — fragm. 
pow. S. Morska; lii.40 Radiolatar- 
nia; 18 Recital z nagrań skrzypka 
Augustine Leona Ara; 18.49 spo­
sób na wolną sobotę; 19 Utwory 
1. Strawińskiego; 19.30 Medium — 
czyli mag. miłośników sztuki siu 
cisowej; 20 Redakcja Muzyki Po­
ważnej; 20.30 „Jakiekolwiek zda­
rzenie” — fragm. poematu W. Ta 
bera; 20.40 Wszystkie Symfonie D. 
Szostakowicza — V Symfonia 
D-dur op. 4«; 21.5(1 Konc. z na­
grań Choru PR i IV w Krakowie; 
22.10 Promenada — przegląd wy­
darzeń kulturalnych za granicą; 
22.40 Wokalno-instrumentalne u- 
twory H. M. Góreckiego; 23 Dinu 
LipaUi — kompozytor; 23.40 UWcr 
tury R. Schumanna inspirowane 
dramatami literackimi.

PROGRAM Ul: 8.85 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto luoi; 9 „Katar” 
— pow. S. Lema; 9.10 Stare i no­
we piosenki zespołu Bee Gees; 
9.39 Nasz rok 76; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 11 Zycie rodzinne — 
mag.; 11-30 Soliści ork. Etienne 
Vorschuerena; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Wizerunek człowieka rudego” — 
pow. Hugha Walpole’a; 14 Lato 
w Filharmonii; 15.10 Zespół Ten 
Years After w Paryżu; 15.30 Se­
zam pod Trójką; 15.40 Z kompo-
zytorskiej teki J. Mikuły; 
szyfrowa jemy piosenki

16 Roz-
15.20

„Duet” — grają Farl Hinas i Jaki 
Byard; 16.45 Nasz rok 76; 17.05

STRONA

Rozbudowa Osiedla Tysiąclecia
W ciągu 18-Ietniej działalności Spółdzielnia Mieszkaniowa 

we Wrześni (woj. pozonańskie) oddała do użytku 1650 miesz­
kań. Wzniesiono je na osiedlach im. Konopnickiej, Wojska
Polskiego i Tysiąclecia.
To ostatnie osiedle, najwięk 

sze z dotychczasowych, stale 
się powiększa. Nim zakończy 
się wznoszenie jednego zespo 
łu mieszkaniowego, przygoto­
wany już jest teren pod sta­
wianie kolejnego. Na „Tysiąc­
leciu” mieszka około 3500 lu­
dzi. W najbliższych latach przy 
będzie tutaj jeszcze 800 miesz 
kań.

Realizatorem spółdzielcze­
go budownictwa we Wrześni 
jest Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 3 z Poz­
nania. Od szeregu lat jest to 
jedyny wykonawca. Sumien­
ny, na którym można polegać. 
Od dłuższego też czasu budo-

wami kieruje Stanisław Mar- 
tyniec, pracownik PPB nr 3.

Na rozbudowującym się 
Osiedlu Tysiąclecia wznoszo­
ne są także obiekty towarzy­
szące. W lutym tego roku od­
dano do użytku przedszkole. 
Druga taka sama placówka 
powstanie w okresie później­
szym. Istniejące na osiedlu 
placówki handlowo-usługowe 
zaspokajają obecnie potrzeby 
mieszkańców w tym zakresie. 
Natomiast w niedalekiej przy 
szłości, po dalszej rozbudo­
wie osiedla, będzie tu za ma­
ło sklepów. Dlatego w planie 
przewidziana wzniesienie tu 
dodatkowego pawilonu o po­
wierzchni użytkowej 4000 m 
kw.

W budowie znajduje się też 
jeden z nielicznych jeszcze w 
WieTkopolsce, dom dla ludzi 
starszych. Cechuje go ładna
architektura funkcjonalne

UZNANIE ŻNIWNEGO TRUDU
KS'ĄZ. Okazją do podsumowa 

nia tegorocznej kampanii żniwnej 
w całej tej gminie (woj. poznań­
skie), było ostatnie spotkanie 
władz z kombajnistami w Przed­
siębiorstwie PGR Książ. Wysoko 
oceniono ich ofiarną i wydajną 
pracę przy śprzęcie zbóż, dzięki 
czemu żniwa przeprowadzono 
sprawniej niż w poprzednich la­
tach. Najlepsi kombajniści z 9 za 
kładów przedsiębiorstwa otrzyma 
li od jego dyrekcji upominki.

(bop)

OCZYSZCZALNIE ŚCIEKÓW 
ROBIĄ FURORĘ

PNIEWY. W zakładach „Powo- 
gaz" wzrasta produkcja prefabry 
kowanych oczyszczalni ścieków, 
przeznaczonych dla małych miej 
scowości. Urządzenia te zdoby­
wają coraz większą popularność. 
Pierwsze cztery wyprodukowane 
w ub. roku a zamontowane m. in. 
w Rakoniewicach i Garwolinie, 
spisują się znakomicie, neutrali­
zując ścieki w 95 procentach. W 
tym roku zakład opuści łącznie 
20 oczyszczalni, zaś w przyszłym 
— po całkowitym oddaniu do u- 
żyfku nowej hali — około 70. O- 
pracowuje się też nowy typ ma-
łych oczyszczalni, m. in. dla 
spoić w szpitalnych, (bop)

M5ESZKAN5A 
DLA NAUCZYCIELI

CHRZYPSKO WIELKIE. W

ze-

sie-
dzibie tej gminy województwa po 
znańskiego wznoszony jest oka­
zały dom nauczyciela, w którym 
wraz z rodzinami zamieszka dzie 
więciu pedagogów Zbiorczej 
Szkoły Gminnej. Rozwiąże to zu­
pełnie problem mieszkań dla ka­
dry nauczycielskiej Chrzypska 
Wielkiego. Wszystkie M-4 i M-5 
będą dobrze urządzone, otrzy­
mają też centralne ogrzewanie. 
Lokatorzy wprowadzą się doń w 
połowie przyszłego roku, (bop)

MAŁZOHKOWIE OD POL WIEKU

KLESZCZEWO. 50 łat w związ­
ku małżeńskim doczekały dwie 
pary mieszkańców gminy Klesz­
czewo (woj. poznańskie). Spotka­
ły się z tej ckazji z przedstawicie 
lami tamtejszych władz. Naczel­
nik gminy Edmund Nożewnik 
udekorował medalami „Za długo­
letnie pożycie małżeńskie" Waleń 
iynę i Antoniego Banasz-kiewi- 
czów z Kleszczewa oraz Wiktorię 
i Stanisława Pankowskich z Tulec. 
Otrzymali oni także wiele gratula­
cji i życzeń, kwiaty i upominki — 
od bliskich i znajomych, (bop)

Muzyczna poczta UKF; 17.40 Foto 
plastykon; 18 Muzykobranie; 18.30
Polityka dla wszystkich; 
jazzowego archiwum — 
Wilson and his Ali Stars
Książka tygodnia; 19.35 G.

18.45 Z 
Teddy

, .Poławiacze pereł”; 19.50 
wojny” — pow. Frederica
sytha 
cali; ;
gaw.; 
fon;

20 Rock z polskich

19.15 
Bizet: 
„Psy 
For- 

musi-
20.30 Niedyskrecje Temidy —

20.40 Standardy na sakso- 
21 Reminiscencje muzyczne

— Czarodziejski róg w symfoniach 
Maklera; 21.50 Gra Azar Lawren 
ce; 22.08 Zespół Phoenix; 22.15 Po­
wieść w wyd. dżw. — E. Orzeszko 
wa:„Nad Niemnem”; 22.45 O Pary 
żu śpiewają; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Śpiewa F. Sinatra.

Wiadomości: 5, 6, 7, 4, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7 Konc. poranny; 
7.45 Aud. dla młodzieży pt. „Fiń­
skie konfrontacje”; 8 Transmisja z 
Pr. I; 11.55 Na fortepianie grają 
„Marek i Wacek”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Bałkań­
skie rytmy lud.; 13 Z radiowej fo 
noteki muzycznej (stereo cgólno-

rozwiązanie wnętrza. Dom 
tej Jesieni zaprojektował 
nański „Inwestprojekt”. 
lipcu przyszłego roku ma

Zło 
poz

W 
być

gotowy i wtedy wprowadzą 
się do niego wyłącznie człon­
kowie wrzesińskiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej, w tym tak­
że ZBoWiD-owcy. Zamieszka 
w nim około 200 osób. Oprócz

ce inwestycyjne wynoszą oko 
ło 1,1 min zł. Zakład zajmuje 
się nie tylko konserwacją do­
mów i rozmaitych urządzeń. 
Buduje także drogi wewnątrz 
osiedlowe, dba o tzw. małą 
architekturę. Wykonywanie 
tych zadań odciąża przedsię­
biorstwo budowlane, dzięki 
czemu, może ono poświęcać 
więcej czasu na samą budowę 
domów. Nie czekając też na 
pomoc innych specjalistycz­
nych przedsiębiorstw praco­
wnicy zakładu przystąpili o- 
statnio do odnawiania zew­
nętrznych elewacji starszych 
„stażem” budynków mieszkał 
nych.

Spółdzielcze osiedla we Wrze 
śni swoją ładną oprawę zaw­
dzięczają także samym miesz 
kańcom. Biorą bowiem oni 
udział w porządkowaniu tere 
nów zielonych, ozdabianiu zes 
połów małą architekturą, a 
nawet wykonują roboty nie­
fachowe w domach przekazy­
wanych do „ użytku. Roczna 
wartość czynu społecznego 
mieszkańców wynosi około 1 
min zł.

Ambicją spółdzielni we Wrze 
śni jest utrzymanie przodują­
cego miejsca w kraju. Można 
tylko życzyć powodzenia w 
tym jakże mobilizującym 
współzawodnictwie międzyspół 
dzielnianym. (an)

Krajeńscy mistrzowie 
sztuki stolarskiej

Fabryki Mebli w Krajence 
(woj. pilskie) należy do przo­
dujących zakładów wchodzą­
cych w skład Wielkopolskich 
Fabryk Mebli. Równie korzy­
stne wyniki ekonomiczne, jak 
w minionych latach uzyskano 
tu także w pierwszym półro­
czu: w porównaniu do analo­
gicznego okresu ubiegłego ro­
ku wartość produkcji wzros­
ła o 39 procent, a wartość 
sprzedaży zwiększyła się o blis 
ko połowę.

ły park maszynowy. Zakład 
mieści się w dwóch starych 
wysłużonych pomieszczeniach, 
nie posiada ani zaplecza ma­
gazynowego, ani socjalnego. 
Czeka więc na podjęcie prac 
modernizacyjnych, które roz­
wiązałyby kłopoty załogi, (zr)

„Wody

mieszkań ich dyspozycji
znajdą się pomieszczenia kul­
turalne. Zapewni się im ta»k-
że opiekę 

Prezes
Wiącek, z 
kreślą, że

lekarską.
Spółdzielni, Józef 
zadowoleniem pod- 
na „Tysiącleciu” bu

So zrobić z

Meble z Krajenki cenione 
są nie tylko w kraju. Pierw­
szymi odbiorcami zagraniczny 
mi — przed ośmiu laty — by­
li kontrahenci z Anglii i Szwe 
cji, a dowodem ich uznania 
dla solidnej pracy stolarzy z 
małego miasteczka stały się 
coraz to nowe zamówienia. 
Obecnie produkcja kierowana 
jest do Finlandii, RFN, Bel­
gii i Austrii. Zakład w Kra­
jence wielokrotnie uzyskiwał 
również wyróżnienia liczące 
się w skali kraju, otrzymując 
przed dwoma laty tytuł „Naj 
lepszego eksportera'’ przyzna 
ny przez ministrów handlu 
zagranicznego oraz leśnictwa 
i przemysłu drzewnego.

Od lat największą bolączką 
załogi są bardzo trudne wa­
runki lokalowe i przesbarza-

w obiektywie*4
Ogólnopolski konkurs fotografi­

czny pod takim hasłem, ogłoszo­
ny w Szamotułach przez tamtej­
szy Urząd Miasta i Gminy, Ośro 
dek Kultury, Koło Miejskie Pol­
skiego Związku Wędkarskiego i 
Szamotulski Klub Fotograficzny 
wraz z redakcją „Wiadomości 
Wędkarskich", wzbudził duże za­
interesowanie. Świadczy o tym li­
czna korespondencja, którą otrzy­
mują organizatorzy z zapytaniami 
o szczegóły konkursu. Napływają 
też pierwsze prace z całego kraju 
— nadesłali je m. in. Maciej Chro 
nowski z Łodzi, Jacek Herman- 
Iżyckl z Warszawy i Zdzisław Ja­
worski z Kłobucka. Konkurs trwa 
do końca września, br. (bop)

KB

leszczyńskimi wiatrakami
duje się mieszkania już we­
dług obowiązujących obecnie 
norm. Są więc one nieco wiek 
sze. Metraż np. M3 wynosi te­
raz 48—51 m kw. powierzchni 
użytkowej (jeszcze niedawno 
— 36 m kw.), a M4 — 55 m 
kw. (42—44 m kw.).

Na realizacji Osiedla Tysiąc 
lecia nie kończą się zamierzę 
nia inwestycyjne spółdzielni. 
Za kilka lat w rejonie ul. 
Gnieźnieńskiej przystąpi się 
do budowy kolejnego osiedla 
na około 10 000 ludzi. Trwają 
starania o uzbrojenie obsza­
rów przeznaczonych pod ten 
nowy zespół mieszkaniowy.

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
we Wrześni, która we współ­
zawodnictwie pracy za rok 
1975 zajęła w kraju pierwsze 
miejsce (w grupie spółdzielni 
średniej wielkości) nie ograni 
cza się wyłącznie do działalno 
ści inwestycyjnej. Troszczy 
się ona także o należytą eks­
ploatację istniejących domów, 
urządzanie nowych i pielęgna 
cję wcześniej wykonanych te 
renów zielonych oraz prowa­
dzi na szeroką skalę działal­
ność społeczno-wychowawczą. 
Wyjątkową aktywność prze ja 
wia klub seniora przy ul. Ki­
lińskiego. Druga taka placów­
ka powstanie w przyszłym Do 
mu Złotej Jesieni. Niemniej- 
sze zaangażowanie w organi­
zowaniu rozmaitych imprez 
i zajęć wykazują kluby osie­
dlowe man. na „Tysiącleciu” 
oraz świetlica na osiedlu im. 
Konopnickiej.
, Coraz sprawniej pracuje też 
Zakład Remontowo-Budowla­
ny, który istnieje zaledwie 
trzeci rok (■wcześniej działała 
przy spółdzielni tylko grupa 
konserwacyjna), a osiągnięcia 
ma już niemałe. Roczna war­
tość robót przecz niego wyko­
nywanych przekracza 7 min 
zł. z której to kwoty pra-

Wiosną tego roku zawiązał 
się w Lesznie społeczny ko 
mitet ocalenia kilkudziesię­

ciu drewnianych wiatraków, znaj 
disjących się w wielu miejscowo­
ściach województwa leszczyńskie 
go, a będących wspaniałym, je­
dnym z nielicznych świadectw bo­
gatych tradycji kultury rolniczej 
tego regionu Polski.

Członkowie komitetu przystąpi­
li do działania z zapałem. Paało 
sporo propozycji „zagospodaro­
wania" wiatraków. Najbardziej 
interesujący i godny szybkiego 
zrealizowania wydoje się być za­
mysł konserwatora wojewódzkie­
go, (który jest w Lesznie główną 
„sprężyną" ruchu na rzecz ocale­
nia wiatraków). Zakłada on roze­
branie kilku lub nawet kilkunastu 
wiatraków i ponowne zmontowa- 
nie ich na wzniesieniach tereno­
wych wzdłuż najbardziej ruchliwej 
drogi kołowej E-83, biegnącej 
przez Leszczyńskie — od Kościa­
na przez Śmigiel, Leszno do Ra­
wicza i dalej Wrocławia. Wiatra­
ki dominujące w krajobrazie sym­
bolizowałyby przejezdnym cha­
rakter gospodarki Ziemi Leszczyn 
skiej i jej rolnicze tradycje. Nato­
miast nie ustalono, w jaki sposób 
zostaną wykorzystane wnętrza 
wiatraków. Proponowano uczynić 
w nich noclegi dla turystów, izby 
pamiątek regionalnych, czy choć­
by placówki „małej" gastronomii. 
Przedstawiciele straży pożarnej 
wylali jednak na autorów tych 
projektów kubeł zimnej wody — 
w drewnianej budowli o tak wy­
sokim stopniu zagrożenia pożaro­
wego jak wiatrak, wykluczone 
jest nocowanie kilkunastu osób, 
także goście lokali gastronomi­
cznych tam usytuowanych, w 
w przypadku pożaru mieliby u- 
Irudnione wyjście wąskimi i stro­
mymi schodami. — Z wiatraków 
nie można więc robić moteli.

Przerwano dyskusję, aby na­
ocznie przekonać się jak wygląda 
wnętrze wiatraka. W Lesznie nie­
daleko jest do najbliższego czyn­
nego wiatraka (jednego z trzech 
bodajże w województwie, które 
jeszcze się „kręcą"). Ukryty mię-

dzy damkami przedmieścia przy 
ul. Slrurnykowej wialrak Antonie­
go Prałata, imponująco wygląda 
dopiero, gdy się słanie u podnó­
ża. Wewnątrz członkowie komisji 
przekonali się, jak wspaniale ta 
drewniana budowla dokumentuje

3. trudna komunikacja w wia­
traku (strome i wąskie schodnie), 
malutkie okienka, czynią wysoce 
ryzykownym organizowanie w 
środku pomieszczeń dia wielu o- 
sób, w razie pożaru zmuszonych 
do natychmiastowej ewakuacji;

4. utrzymanie wiatraka w słanie

polskiej); 13.50 Dookoła „Damy Pi­
kowej”; 14.25 Teatr PR — Studio 
Współczesne — Premiera miesią­
ca „Żółta wyspa”; 15.12 „Mały 
zjazd koleżeński” — słuch; 16.05 Re 
nesans pianoli — utwory Chopina; 
16.22 J. S. Bach: 1 Sonata h-moll 
na skrzypce i klawesyn; 16.40 Fel. 
aktualny F. Fornalczyka; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Radioreklama; 17.15 
Aud. ekonomiczna; 17.25 Program 
stereofoniczny — „Trzy oblicza mu 
żuki rozrywkowej”; 18.25 Kodeks 
i kierownica „Samochód z zielo­
nym listkiem”; 18.40 Kronikarz z 
Biecza opow. o M. Kromerze; 19 
Fizyka XX wieku „Czwarty stan 
materii”; 19.15 Lekcja j. rosyjskie­
go; 19.30 P. Czajkowski — Dama 
Pikowa — (stereo ogólnop.); 22.23 
Kraje i ludzie — wierzenia i oby­
czaje w Indiach; 22.45 W. A. Mo­
zart: Koncert na róg i orkiestrę.

Wiadomości: 12, 16.

nie” — włoski film fab.
Dziennik (kol.) 
tyw”; 17 — „1

16.40
16.30 — 
„Obiek-

,Ekran z bratkiem”
— „Szaleństwa Majki Skowron” — 
ode. 1 filmu ser. prod, poi. (kol.); 
18.05 — Rady, informacje, opinie; 
18.15 — Poligon (kol.; 18.40 — 
Budowa przyjaciół: „Ruszyli” — 
rep. (kol.); 19 — „Szlachetne zdro 
wie” — program publ.; 19.15 — 
„Przypominamy, radzimy...”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.20 — Podróże detektywa:
„Dziewczyna, której nie było” — 
film ser. prod. ang. (kol.); 21.10 — 
Pegaz (kol.); 21.55 — Dziennik
(kol.); 22.10 — Operowe qui pro 
quo” — program muz. (kol.).

PROGRAM 2: 17.10 — 
program poetycki (kol.); 
„Przebudzenie Karaiby” 
„Słynne ucieczki” — 
prod. franc. (koL); 18.55

„Łąka” — 
17.35 —

; 18.05 —
film ser.

19 ,Teleskop”; 19.20
noc i Dziennik (kol.); 20.20 
lęwizyjny Klub Seniora;

Oferty; 
Dobra- 

— Te-
21.10 —

PROGRAM 1: 12 — Program na 
dzień dobry; 12.30 — „Przeslucha-

Turystyka i wypoczynek (kol.); 
21.40 — „24 godziny”; 21.50 — No­
tatnik kulturalny; 22.05 — „Sopot 
75” — program muzyczny (kol.).

i kowali — samo-łalenły cieśli

Wiatrak Antoniego Pratała w Le­
sznie imponująco wygląda, gdy 
się nań patrzy od podnóża; we­

wnątrz jest ciasno.
Fot. — Autor

rodnych inżynierów sprzed stule­
ci. Ale też zobaczyli, jak ciasno 
jest w wiatracznej baszcie, jak ca­
ła konstrukcja kołysze się od pod 
machów wiatru, jak bardzo jest 
podatna na uszkodzenia i narażo­
na na ogień.

Antoni Prałat pracuje w swoim 
wiatraku od świtu do zmroku. Mie 
le przywożone przez okolicznych 
rolników ziarno. — Ponoć chleb 
wypieczony w wiejskim piecu z 
„wiatracznej mąki" ma smak nie­
powtarzalny i najwspanialszy. Pod 
ręką, bo w wiatraku, mo jego wła 
ścicieł i jedyny użytkownik pod­
ręczny warsztat stolarski i nader 
częstą musi zeń korzystać, bo pra 
cujące mechanizmy zużywają 
się i wymagają nieustannej pie- 

, czy. Co rusz, trzeba dorabiać ele­
menty śmig, kół palecznych, sił i 
przeirząsaczy. Tylko dzięki tej tro 
skliwej i fachowej pomocy wia­
trak Prałata, mimo że liczy sobie 
grubo ponad sto lał, kręci się i 
nadal jest w kwitnącym stanie.

Po tej wizycie uświadomili so­
bie miłośnicy ■leszczyńskich wia­
traków, że:

1. najciekawsze jest wnętrze 
czynnego wiatraka — jego me­
chanizmy,

2. ciasnota wyklucza przebywa­
nie v/ wiatraku jednocześnie wię­
cej osób;

rkwitnącgm" zarówno z ze-
wnętrz jak i w środku wymaga 
nieustannej troski i dużych umie­
jętności ciesielskich.

Zrewidować trzeba było wiele 
zamierzeń co do sposobu wykc- 
rzijstania wiatracznych wnętrz. 
Członkowie komitetu myślą teraz 
nad sensownym zagospodarowa­
niem wiatraków, które uda się od­
nowić, uzupełnić brakujące śmigi 
i najważniejsze elementy we­
wnętrznych mechanizmów.

Ponieważ niżej podpisany ma 
zaszczyt naieżeć do grona miło­
śników łych pięknych budowli po­
zwala sobie przedstawić własny 
projekt wykorzystania niektórych 
wiatraków — Nie miejsca nocle­
gowe, nie gospody z piwem i 
befsztykiem, lecz oparcie i dac.i 
nad głową dla łych, którzy wy­
bierają się na „zieloną trawkę" o 
każdej pogodzie, w każdą por.? 
roku. Utarto się, że mieszkańcy 
miast wyjeżdżają na niedzielne 
wycieczki tylko, gdy jest ładnie. 
Deszcz, mgła zniechęcają do o- 
puszczania domowych pieleszy. 
Wyobraźmy sobie, że samącho- 
dem lub pieszo od pobliskiej sta­
cji kolojewej czy PKS-u przyby­
wamy do wiatraka-kiubu. Nieopo­
dal na łączce znajdujemy miejsce 
gry w badmingtona i siatkówkę, 
może nawet kort tenisowy, ukryły 
między drzewami, przez miedze i 
polnymi dróżkami wiedzie ścieżka 
zdrowia, w pobliżu las, może ja­
kaś woda. W wiatraku jest szat­
nia. Przebieramy się w dresy czy 
inne stroje sportowe. Zażywamy 
ruchu na świeżym powietrzu, moż 
na wypożyczyć piłki, rakietki te­
nisowe, zimą sanki... Klub w wia­
traku w zasadzie przeznaczony 
jest dla zapisanych, plącących 
symboliczne składki członków. 
Mecenasem jest duży zakład pue 
mysłowy, instytucja państwowa 
albo PGR. Jedno z pomieszczeń 
wiatraka — to największe — pr e 
znaczone na pogawędki przy go­
rącej herbacie w chwilach, gdy 
na zewnątrz pogoda jest szczep 51 
nie dokuczliwa. Rola wiatraka, 
jako schroniska w razie gwałtów 
nego pogorszenia pogody, ja’ o 
magazynu sprzętu sportowego i 
szatni, nie powinna kolidować z 
surowymi przepisami p-poż., a ra 
zewnątrz byłby ten wiatrak pa 
prostu ozdobą krajobrazu.
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KAŁUSZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
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LESZNO: Tomasz Tatarczyk, uŁ Słowiańska 33, tel. 28-25.
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.
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